
Z „Metalfilastu” dla rolnictwa

,Metalplast"Zakłady Elementów Wyposażenia Budownictwa 
w Kaliszu obol swojej noimalnej produkcji wytwarzają z żywic 
poliestrowych pojemniki I elementy osłony napędu dc sktwnikaKolejne depesze 

gratulacyjne 
do S. Kani

(PAP) Napłynęły dalsze de­
pesze gratulacyjne do Stani­
sława Kani w związku z wy­
borem go na I sekretarza KC 
PZPR.

W imieniu kierownictwa 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej depeszę przesłał se­
kretarz generalny KC FPK 
Georges Marchais.

W imieniu Włoskiej Partii 
Komunistycznej i własnym 
serdeczne gratulacje i życze­
nia sukcesów w realizacji wy­
soce odpowiedzialnych zadań 
przesłał sekretarz generalny 
WłPK Enrico Berlinguer.

Nadeszła również depesza 
od zarządu Niemieckiej Partii 
Komunistycznej DKP i wszy­
stkich komunistów RFN.

Posiedzenie Prezydium Rządu

Zasady realizacji uchwał IX Zjazdu PZPR
w zakresie wychodzenia z kryzysu

„Madryt - 80'

3-miesięczna przerwa 
w obradach

(PAP) Decyzję o 3-miesięcz- 
nej przerwie w pracach mad­
ryckiego spotkania KBWE pod 
jęto formalnie na posiedzeniu 
plenarnym w dniu 24 bm. Wnio 
skodawcą była grupa państw 
neutralnych, których- pro­
pozycję przedłożył delegat Fin 
landii. Przerwa rozpocznie się 
29 bm i potrwa do 27 paździer 
nika.

Na piątkowym posiedzeniu 
plenarnym szefowie delegacji 
licznych państw uczestniczą­
cych w obradach dokonywali 
oceny dotychczasowego dorob­
ku. Wszyscy mówcy podkreś­
lali, że wiele trudnych spraw 
zdołano uzgodnić.

Pozostały do rozwiązania 
sprawy najtrudniejsze: okre­
ślenie strefy stosowania środ­
ków budowy zaufania w dzie­
dzinie wojskowej oraz niektó 
re problemy z zakresu praw 
człowieka.

(PAP) 24 bm. odbyło się 
posiedzenie Prezydium Rządu, 
któremu przewodniczył pre­
zes Rady Ministrów, gen. 
armii Wojciech Jaruzelski.

Głównym punktem obrad 
prezydium było omówienie 
zasad realizacji zadań, wyni­
kających z IX Nadawyczajne- 
go Zjazdu PZPR.

Dokumenty zjazdu, referat 
programowy, . przedstawiony 
przez I sekretarza KC, wystą 
pienie premiera, głosy w dys­
kusji plenarnej i w zespołach 
oroblemowych oraz uchwały 
zjazdu zawierają szereg donio 
dych wskazań dla pracy rzą­
du, szczególnie w zakresie 
realizacji programu wychodzę 
nia z kryzysu, wdrażania za-

Prezydium Rządu omówiło li na 
projekt uchwały Rady Mini- roku

nawozów „KOS”, montowanego przez fabrykę w Kutnie. 
Na zdjęciu: przygotowanie łcrmy.

Fot ,.Gło»” — R Królak

Obradowała KKP „Solidarność”

łożeń reformy 
kształtowania 
'ecznej.

Prezydium

gospodarczej i 
polityki spo-

Rządu ustaliło
metodologię opracowania rzą­
dowego programu realizacji 
uchwał zjazdu, którego kon­
kretny ksatałt omówiony zo­
stanie na najbliższym posie­
dzeniu Rady Ministrów.

strów w sprawie realizacji 
punktu 3 programu rządowe­
go przedstawionego przez pre 
miera w Sejmie w dniu 12 
lutego br., dotyczącego popra­
wy zaopatrzenia ludności w 
leki i środki sanitarne.

Uchwała określa zespół 
działań doraźnych i persipekty 
wicznych, które zostaną pod­
jęte dla rozwoju produkcji 
wyrobów farmaceutycznych i 
artykułów sanitarnych w la­
tach 1982 — 1985.

Program uwzględnia stopnic 
wą likwidację występujących 
obecnie niedoborów oraz zas­
pokojenia przewidywanego 
przyrostu zapotrzebowania na 
leki. Dotyczy to m. in. leków 
pnzeciwbakteryjnych, przeciw- 
wirusowych i przeciwnowo- 
twoirowych, stosowanych w 
chorobach układu krążenia, 
przewodu pokarmowego, dróg 
oddechowych oraz w urazach 
i zatruciach.

Wdrożenie programu pozwo

pełne zaspokojenie do 
1985 potrzeb w asorty-

mentach leków dotychczas 
produkowanych oraz na 
zmniejszenie stopnia uzależ­
nienia produkcji leków i ar­
tykułów' sanitarnych od imipor 
tu poprzez opracowywanie i 
wdrażanie syntez przy współ­
udziale krajowych placówek 
naukowo-badawczych, a także
opracowywanie wdrażanie
do produkcji oryginalnych le­
ków polskich.

Prezydium Rządu postano­
wiło przedłużyć do końca bie­
żącego roku reglamentowaną 
sprzedaż masła oraz wprowa­
dzić tymczasowo na okres od 
1 sierpnia do 31 grudnia br. 
reglamentowaną sprzedaż pro 
szków do prania.

Prezydium Rządu omówiło 
projekt uchwały Rady Mini­
strów w sprawie dodatkowych 
zadań oszczędnościowych w 
1981 r., których realizacja po­
winna przynieść dalsze 
zmniejszenie wydatków w 
działalności administracji.

Ustalenie tekstu aktu erekcyjnego
pomnika Armii „Poznań”

Sprawa polskiego zadłużenia

Dyskusja nad projektami ustaw 
o związkach zawodowych i cenzurze
Ocena sytuacji w kraju

(PAP) W Gdańsku obradowa 
ła krajowa komisja poroizumie 
wawcza NSZZ „Solidarność”.
Rzecznik 
NSZZ „I 
formował,

prasowy 
,Solidarność’

KKP 
poin-

że pierwszego
dnia obrad przyjęto decyzję o 
powołaniu przy KKP odręb­
nej rady programowej, która 
będzie się zajmować sprawami 
pracy związkowej. Ustosunko 
wano się również do przedsta 
wionego przez rząd projektu 
ustawy o związkach zawodo­
wych i projektu zasiłków wy­
chowawczych.

Pierwszego dnia obra.d pod 
jęto także uchwałę w sprawie

projektu ustawy o cenzurze, 
w której stwierdza się, że w 
niektórych istotnych punktach 
nie odpowiada on — zdaniem 
KKP NSZZ „Solidarność” — 
oczekiwaniom społecznym 1 
nie zadawala związku.

Odbyła się beż dyskusja do 
tycząca oceny obecnej sytua­
cji w kraju, jak i w związku, 
omówiono problematykę sa­
morządów robotniczych, usto­
sunkowano się do proponowa­
nej podwyżki cen oraz ustało 
no dokładne terminy i sposo­
by organizacji planowanego 
na początek września br z jaz 
du związku „Solidarność”.

Branżowe związki zawodowe 
przeciwne zmniejszeniu ilości mięsa na kartki

Chwiejny rozejm 
w Libanie

(PAP) W Libanie utrzymuje 
się ustanowiony przed dwoma 
dniami rozejm, mimo iż do­
chodzi do sporadycznej wy­
miany ognia między oddziała­
mi izraelskimi a palestyński­
mi. W Bejrucie przebywają 
ministrowie spraw zagranicz­
nych Syrii, Arabii Saudyjskiej, 
wchodzący w skład komitetu 
Ligi Arabskiej, powołanego w 
celu poszukiwania pokojo-

Dokończenie na itr 2

INFORMACJA WŁASNA
W sobotę zebra! się społecz­

ny Komitet Budowy Pomnika 
Armii „Poznań”. Obrady pro­
wadził przewodniczący Komi­
tetu, prezydent Poznania Sta­
nisław Piotrowicz.

Zatwierdzono m. in. dokład 
ny harmonogram uroczystości 
w dniu 1 września 1981 wmu 
rowania kamienia węgielnego 
z aktem erekcyjnym pod pom 
nik Armii .Poznań”. Jak wia 
domo pomnik ten, projektu 
rzeźbiarzy Anny Rodzińskiej 
i Juliana Boss-Gosławskiego 
oraz architekta Józefa Iwiań- 
skiego stanąć ma w rejonie 
Wzgórza św. Wojciecha u zbie 
gu ulic Północnej i ks. Józe­
fa w Poznaniu.

W dniu wmurowania aktu 
erekcyjnego odsłonięta zosta­
nie także tablica pamiątkowa 
z napisem: „Żołnierzom Ar­
mii „Poznań”. Wmurowania 
aktu erekcyjnego pomnika, do 
konano w dniu 1 września 
1981 roku w 42 rocznicę na­
paści Niemiec hitlerowskich 
na Polskę”.

Sam zaś akt erekcyjny 
brzmieć będzie następująco: 
„Poległym na chwałę — po­
tomnym ku pamięci. W 42 
rocznicę napaści Niemiec hi­
tlerowskich na Polskę, z ini­
cjatywy społeczeństwa Ziemi 
Wielkopolskiej wmurowano 
kamień węgielny pod pomnik 
Armii „Poznań”, której żołnie 
rze w wojnie obronnej 1939 
roku stoczyli nad Bzurą naj­
większą bitwę Września z 
najeźdźcą hitlerowskim, wal­
czyli w obronie Warszawy, 
w ruchu oporu, w szeregach 
ludowego Wojska Polskiego i 
w wojskach polskich na Za­
chodzie. W obecności byłych 
żołnierzy, podoficerów, ofice­
rów z jednostek Armii „Po­
znań” oraz rodzin żołnierzy 
poległych na wszystkich fron
tach II 
zmarłych 
obozach

wojny światowej 
i zamordowanych w

koncentracyjnych
wmurowania aktu dokonali../

Odsłonięcie pomnika nastą­
pić ma natomiast 1 września 
1982 r. (bran)

Od sierpnia reglamentacja
proszków do prania

(PAP) 
/awany 
szek do

Od 1 sierpnia sprze-. Przemysł dostarczy bowiem 16
będzie na kartki pro- 
prania. Jałt poinformo

wało Ministerstwo Handlu We 
wnętrznego i Usług w zamian 
za odcinki rezerwowe karty 
zaopatrzenia na mąkę i przet 
wory zbożowe przysługiwać bę 
dzie mieszkańcom Wałbrzycha, 
Krakowa oraz województwa 
katowickiego 500 g proszku 
miesięcznie, zaś pozostałym — 
300 g. Ponieważ proszek sprze 
dawany jest w opakowaniach 
600 i 1000-gramowych, wyku­
pywać się będzie od razu dwu 
miesięczną normę. W związku 
z tym, nie ma gwarancji, że w 
sierpniu nie będą tworzyć się 
kolejki po kartkowy proszek.

tys. ton, a więc tyle, ile wy­
starcza na pokrycie miesięczne 
go zaopatrzenia. Warto do­
dać, że dzieci do 1 roku życia 
otrzymywać będą nadal pro­
szek „Cypisek” na dotychcza­
sowych zasadach, a więc nie­
zależnie od przydziału proszku 
na kartkę zbożową.

Kłopoty z proszkiem powin­
ny się więc skończyć, tym bar 
dziej, że przemysł dysponuje 
już nie limitami na zakup kom 
ponentów, lecz twardą wału 
tą. Około 6 min zł dewizowych 
przeznaczonych na ten cel po 
winno wystarczyć na zakupy 
umożliwiające rytmiczną pro­
dukcję do końca roku.

Odznaczenie dla Głównej 
Komisji Badania -

Zbrodni Hitlerowskich
(PAP) Uchwałą Rady Pań­

stwa PRL, Główna Komisja 
Badania Zbrodni Hitlerów-, 
skich w Polsce odznaczona zo­
stała Krzyżem Komandorskim 
z Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski.

Odznaczenie to wręczył — 
w imieniu Rady Państwa — 
minister sprawiedliwości, prof. 
Sylwester Zawadziła dyrekto­
rowi Głównej Komisji prof. 
Czesławowi Piłichowskiemu.

Odznaczenie jest wyrazem 
uznania dla rezultatów wielo­
letnich działań na rzecz ujaw­
niania, badania i ścigania 
zbrodni hitlerowskich popeł- 
nionych w Polsce i na naro­
dzie polskim.

Zakończenie negocjacji 
bankowych w Zurychu

(PAP) 24 bm. zakończyły się 
w Zurychu kolejne negocjacje 
w sprawie zasad prolongaty 
orzypadających na rok bieżą­
cy spłat zadłużenia Polski w 
zagranicznych bankach prywa 
tnych. W negocjacjach wzięli 
udział przedstawiciele 22 ban­
ków z 15 krajów zachodnich 
reprezentujący 460 instytucji 
finansowych oraz delegacja 
polska.

Spotkanie to stanowiło dru 
gi istotny etap rokowań, po 
spotkaniu paryskim w kwiet­
niu br., w rezultacie którego 
przedstawiciele Polski osiągnę 
li ramowe porozumienie z 
przedstawicielami 15 krajów 
— wierzycieli na temat odro­
czenia polskich płatności przy

(PAP) Jak informuje Ro­
botnicza Agencja Informacyj­
na 24 bm. odbyło się posiedzę 
nie Komisji Porozumiewawczej 
Branżowych Związków Zawo 
dowych, zwołane na wniosek 
Związku Zawodowego Pracow

kraju autorzy są przeciwni 
wszelkim działaniom powodu­
jącym narastanie napięcia, co 
służy tylko pogłębianiu kry­
zysu i grozi tragedią narodo 
wą. Obserwujemy — gtosi się
w komunikacie z jednej

tuków Przemysłu Włókienni- strony próby organizowania
ezego, Odzieżowego i Skórzane 
go. Związku Zawodowego Pra­
cowników Handlu i Spółdziel 
czości, Związku Zawodowego
Pracowników Rolnictwa,
Związku Zawodowego Pracow 
ników Przemysłu Spożywcze-
go i Związku 
Metalowców. 

Zaproszono 
Ministerstwa

Zawodowego

przedstawicieli
Handlu Wew-

nętrznego i Usług oraz Mini­
sterstwa Rolnictwa i Gospodar 
ki Żywnościowej. Poinformo­
wali oni o sytuacji w zakre­
sie zaopatrzenia w żywność i 
o stanowisku rządu w spra­
wach zmiany norm reglamen 
towanej sprzedaży mięsa.

Wydano komunikat, w któ­
rym stwierdzono, że powodo 
wani najgłębszą troską b los

protestów, - które niestety nie 
mogą poprawić sytuacji żyw­
nościowej, z drugiej zaś — nie 
przemyślane działania adminf 
stracji, które naruszają zasa­
dy społecznej konsultacji. 
Aktualna, wyjątkowo trudna', 
sytuacja wymaga wyjątkowej 
rozwagi i odpowiednio sku­
tecznych działań. Niezbędnym 
jest więc, zdaniem związków 
zawodowych wycofanie przez 
rząd decyzji o zmniejszeniu o 
20 proc, norm miesięcznego 
przydziału mięsa w ramach 
systemu reglamentacji; przed 
stawienie wyczerpującej infor 
macji o obecnej sytuacji na 
rynku żywnościowym i o pers 
pektywach zmian w tym za­
kresie oraz jej bieżące uzupeł 
nianie.

padających na 1981 r. 
kredytów udzielonych 
czeniem rządów tych 

Obecnie negocjacje

z tytułu 
za po-ę 
krajów.
w Żury

chu, w których chodziło o 
część zadłużenia, nie mającą 
gwarancji rządowych — były 
poprzedzone dyskusjami prowa 
dzonymi w ramach narodo­
wych komitetów bankowych 
w głównych krajach zachod­
nich. W ich wyniku po raz pie 
rwszy przedłożono stronie poi 
skiej projekt ogólnych zasad, 
które mają stanowić podstawo 
we do zawarcia umów wyko­
nawczych między bankami.

Kutnowski marsz protestacyjny
(PAP) 25 bm. w godzi­

nach popołudniowych, mia-
ła miejsce 
woj. płockim 
mieszkańców

w Kutnie w 
demonstracja 

zorganizowana
przez miejscową „Solidar­
ność” w formie marszu prote 
stacyjnego. Kilkusetosobowa 
grupa uczestników marszu ru 
szyła sprzed dworca PKP i do­
tarła głównymi ulicami miasta 
na centralny Plac im. Wolności, 
gdzie uchwalono rezolucję w 
sprawie poprawy zaopatrzenia

ludności w podstawowe arty­
kuły. Domagano się m. in. do­
stosowania tam dystrybucji to 
warów do ogólnokrajowego po 
ziomu, usprawnienia pracy ad 
ministracji terenowej i unor­
mowanie systemu zaopatrzenia 
sklepów w towary.

W mieście, w ramach akcji 
protestacyjnej, umieszczono na 
murach liczne plakaty i hasła 
propagandowe podkreślając tru 
dne lokalne problemy zaopa­
trzeniowe.

Starania władz polskich
o ekstradycję porywacza samolotu „Lotu”
(PAP) Jak się dowiaduje 

PAP — władze polskie podję­
ły kroki w Warszawie i w 
Waszyngtonie wobec władz 
amerykańskich o ekstradycję 
do Polski Bernarda Pientki, 
który 21 bm. uprowadził samo 
lot „Lotu” do amerykańskiego 
sejitataBerlina Zachodniego,

Podkreślono przy 
tarzające się akty

tym, że pow 
piractwa po

wietrznego do Berlina Zachód 
niego pozostają w związku z 
niekonsekwentnym stosun­
kiem tamtejszych władz do po 
rywaczy oraz z dotychczasową 
praktyką odmawiania wyda 
nia przestępców w celu odpo-

wiedniego ukarania ich w kra 
ju.

Wskazano, że zastosowanie 
zasady ekstradycji wobec pory 
waczy może być najbardziej 
skutecznym środkiem walki z 
terroryzmem powietrznym. B. 
Pientka nie miał żadnych po­
wodów do powoływania się na 
względy polityczne uprowadza 
jąc samolot. Był karany sądo 
wnie za przestępstwa pospoli­
te w kraju i uchylał się od pła 
cenią alimentów. Posiada ro­
dzinę w RFN.
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odGŁD& Sytuacja powodziowa 
nadal trudna

Polska i marmuru
.1 > ccha..i~..i działania jest 
M zawsze taki sam. Zbiera 

się grono osób z jakiejś orga 
nizacji, stowarzyszenia czy 
związku, dokonuje obrachun­
ku z przeszłością, wyda je sto 
sowne oświadczenie w spra­
wach ogólnonarodowych a na­
stępnie powołuje komitet bu- 
dowy. -Budowy pomnika. Tru 
dri-o znaleźć obecnie społeczne 
ciało, które nie dążyłoby upar 
cio.zlo postawienia sobie cze 
goś na wieczną rzeczy parnią: 
kę. Zawsze dorobi się ideolo­
gię, rozpropaguje w środkach 
masowego przekazu i w ten 
sposób powstanie pomnik har­
cerzy, łączniczki, nienarodzone 
go dziecka itd. Przeglądając 
PAP-owski serwis niemal co­
dziennie natknąć można się na 
informacje, że gdzieś tam w 
kraju znowu ktoś wystąpił z 
nową'propozycją.

Ten powszechny trend jest 
rzeczą wielce zastanawiającą. 
Mimo argumentów „za” jak 
chociażby ten, iż w minionych 
latach o wielu ludziach i spra 
wach kazano zapomnieć i w 
teń sposób oddaje się im te­
raz sprawiedliwość jak też, 
że niektóre monumenty sta­
nąć musiały, rodzi się re 
fleksja, że ową „pomnikoma- 
nia” nie. jest niczym więcej 
jak sposobem na dowartościo 
wanie pewnych środowisk, kto 
re ciągle nie mogą wykazać 
się konkretnym działaniem. 
Zaw.sze bowiem gdy nie star 
cza chęci na codzienną nieefek 
towność łatwo sięga się po 
idee. I one właśnie w po­
staci rosnących jak grzyby po 
deszczu pomników miałyby 
być lekarstwem na kompleks 
poniektórych, że są mało wi- 
dączni, mało znaczący czy 
wreszcie mówiąc wprost, -nie­
zdolni zrobić nic innego, bar­
dziej realnego.

Chleba i igrzysk. Te propor­
cje muszą być zachowane. 
Krytykując ostatnie dziesięcio 
lecie za zachwianie owych, 
równocześnie znów popadamy 
w,-mało praktycystyczny, nie­
obcy- naszej historii stan du- 
c^., iż - jeśli nie ma się czym 
karmić to najlepiej karmić się 
ideą. Z tym, że marmur dość 
trudno ugryźć.

JOZEF GOŁASZEWSKI

„Duży Lotek"
I LOSOWANIE

2, 4, 13, 18, 44, 45 dod. 14

II LOSOWANIE
4, 12, 26, 33, 38, 40

Końcówka banderoli 5952

„Czerwone Brygady" uwolniły
kolejnego

(PAP) „Czerwone Brygady” 
uwolniły w piątek przetrzymy 
wanego od 27 kwietnia 60- 
letniego Ciro Cirillo, polityka 
Partii Chrześcijańsko-Demo- 
kratycznej. Cirillo został zna­
leziony na tylnym siedzeniu 
samochodu zaparkowanego w 
Neapolu w pobliżu zniszczo­
nego ostatnim trzęsieniem 
ziemi 7-piętrowego budynku. 
Ubrany w kombinezon, no 
uwolnieniu spętanych rąk Ci- 
r!”-> cświ-^H^ł dziennika-

Próba podpalenia
Komitetu Miejskiego PZPR w Świnoujściu
(PAP) Prowadzone jest śledź 

tw‘o w sprawie usiłowania pod 
palenia Komitetu Miejskiego 
PZPR w Świnoujściu. 22 bm. 
o .godz. 4.53 zauważono kłęby 
dymu wydostające się z okien 
budynku przy ul. Bohaterów 
Stalingradu. Przybyła na miejs 
ce straż pożarna ugasiła ogień

(PAP) Intensywne opady 
deszczu jakie ostatnio wystą­
piły przede wszystkim w za 
chodniej i północnej części 
kraju spowodowały ponowny 
wznost stanu wód w rzekach 
woj. jeleniogórskiego, lęgnic- 
Kiego i zielonogórskiego. Odno 
towano w związku z tym przy 
bór wód przede wszystkim na 
Kwisie, Bobrze, Nysie Łużyc­
kiej i Kaczawie. Spowodowało 
to konieczność ogłoszenia kolej 
nego alarmu powodziowego 
dla miejsko - gminnych korni 
tetów przeciwpowodziowych w 
Zgorzelcu i Lwówku, oraz sta 
nu pogotowia dla Jeleniej 
Góry. Na najbardziej za.rożo 
ne odcinki skierowano dodat 
kowe jednostki służb przeciw 
powodziowych. Do ewakuacji 
przygotowano mieszkańców 
wsi Radomierzyce, a do ochro 
ny wyrobisk konalń węgla 
brunatnego w Turoszowie 
orzeznaęzono zwiększoną licz 
bę żołnierzy.

Również w woj. zielono­
górskim sytuacja powodziowa 
j-fest nadal , trudna i komnliku 
je się w dalszym ciaj^u, W 
większości pcmadalarmowe sta 
,;v wód utrzymują się na Ny­
sie Łużyckiej, Kwitie, Bcbrze, 
zbierając również wody Odry 
w granicach tego wojewódz­
twa. Poważne zagrożenie za­
cz—i:a stwgrzać mniejsze rze

Proces‘kierownictwa KPN

L. Moczulski składa 
dalsze wyjaśnienia

(PAP) 24 bm. był kolejnym 
dniem składania wyjaśnień 
przez Leszka Moczulskiego W 
toczącym się przed Sądem Wo 
jewódzkim w Warszawie pro­
cesie kierownictwa Konfede­
racji Polski Niepodległej.

Oskarżony przedstawił włas 
ną ocenę sytuacji w kraju w 
połowie lat siedemdziesiątych. 
Podając swoją interpretację 
wydarzeń społecznych w tym 
okresie", opisał proces tworze­
nia się tzw. środowisk opozy­
cyjnych. Następnie L. Moczul 
ski omówił swój udział w 
działalności tzw. Ruchu Obro­
ny Praw Człowieka i Obywa­
tela; koncentrując się na źa- 
-rezentowaniu specjalnie oprą 
■ywanej dla tego ruchu ken- 
"cncji „pełzającej rewolucji”, 
''daniem oskarżonego, chodzi- 
a pełne wprowadzenie w 
życie praw obywatelskich, 
■^owiązujących w „naszym 
-raju”. Ponieważ jest to 
•"roces długi i żmudny, ko­
nieczne było — jego zdaniem

porwanego
rzem, że czuje się dobrze, ale 
jest bardzo rozbity po pra­
wie półtoramiesięcznym przy­
wiązaniu go do łóżka. Ogłoszo 
ny w środę komunikat „Czer­
wonych Brygad” stwierdza, 
iż rodzina porwanego oraz 
Partia Chrżeścijańsko-Demo- 
kratyczna zapłaciły okup w 
wysokości 1,2 miliona dola­
rów. Sekretarz chadecji Fla- 
mino Piccoli stanowczo za­
przeczył, jakoby jakiekolwiek 
pieniądze zostały wypłacone 
terrorystom.

w ciągu pół godziny; straty są 
nieznaczne. Jak wynika z usta 
leń, pożar był wynikiem pod 
palenia. Sprawca dostał się do 
budynku przez okno w toale 
cie na półpiętrze i rozlał w kil 
ku miejscach przyniesiona 
w butelkach ropę. Po wznie­
ceniu ognia oddalił się. 

ki dotychczas niegroźne, takit 
jak: Czarna Mała, Lubsza i 
Szprotawa. We wszystkich 
gminach regionu trwa stan po 
gotowia przeciwpowodziowe­
go a w niektórych położo­
nych bezpośrednio w sąsiedz­
twie danych rzek stan alarmu 
powodziowego. Wiele tysięcy 
ludzi, jednostki straży pożar­
nych i wojska zaangażowanych 
jest w walkę z żywiołem oraz 
likwidację jego skutków. Na 
terenie województwa służba 
zdrowia prowadzi akcję szcze 
pień ochronnych przeciw du­
rowi brzusznemu. Jest to ko 
nleczne gdyż wezbrane wody 
rzek zanieczyściły wiele ujęć 
wody pitnej i studni.

Dokonano wstępnych szacun 
ków szkód powstałych w wy­
niku powodzi. Straty łączne 
na terenie woj. jelenogórs- 
kiego, legnickiego i zielono­
górskiego wynoszą ponad 1,4 
mld zł. z tego straty w rolnic 
twie przekraczają 1 mld zł. 
Zalanych zostało 39.770 ha 
gruntów rolnych.' Wezbrane 
wody zniszczyły wiele dróa. 
linii elektrycznych i telekomu 
nikacyjnych oraz budynków 
mieszkalnych i inwentarskich 
Podane liczby są tylko przy­
bliżonym szacunkiem strat i 
niewątpliwie w wyniku os'at 
•nch wylewów rzek straty bę 
ca jeszcze większe.

stopniowe, ale nieprzerwane 
ich >,odzyskiwanie”. Stąd też 
— powiedział L. Moczulski — 
określenie .^pełzająca”. W dal 
szej części wyjaśnień- omówił 
stosowanie tej koncepcji w 
praktyce.

W związku z wnioskami, 
zgłoszonymi w dniu poprzed­
nim, sąd zapoznał strony z 
treścią pisma, które wystosu­
je do naczelnika Aresztu Sled 
czego Warszawą — Mokotów. 
W piśmie tym sąd zezwala 
na posiadanie przez areszto­
wanych oskarżonych tekstów 
Kodeksu Karnego, Kodeksu 
Postępowania Karnego, Kon­
stytucji PRL oraz Paktów 
Praw Człowieka i Obywate­
la. Sąd stwierdził też, że znaj 
dujące się w depozycie doku­
menty i notatki L. Moczul­
skiego powinny być mu udo­
stępnione, jak również, że nie 
widai przeszkód w korzysta­
niu przez aresztowanych z 
prasy w ramach stosownych 
przepisów. i

Chwiejny rozejm w Libanie
Dokończenie ze str. 1 

wych dróg rozwiązania kon­
fliktu libańskiego, 26 bm. trzej 
ministrowie arabscy przepro­
wadzili rozmowy z przedstawi 
oielami władz libańskich.

Radio saudyjskie opubliko­
wało 25 bm. komentarz, w któ­
rym wyrażono opinię, że pań­
stwa arabskie powinny zwięk 
szyć swoją obecność w Liba­
nie. Obserwatorzy polityczni

Ustalono sprawców 
zbezczeszczenia Pomnika

Żołnierzy Radzieckich 
w Sochaczewie

(PAP) Komenda Wojewódz- 
Ka MO w Skierniewicach usta 
liła sprawców Zbezczeszczenia 
Pomnika Żołnierzy Radziec­
kich znajdującego się na 
cmentarzu katolickim w Socha 
ezewie oraz zdemolowania śie 
dziby Komitetu Miejskie? 
PZPR w tym mieście. Sprav 
cami okazali się dwaj ,16-letn 
chłopcy — uczniowie Liceurr 
Ogólnokształcącego oraz Teć1 
nikum Rolniczego mieszkają­
cy pod Sochaczewem.

Wywiad prymasa 
dla „Dla Zeit"

(PAP) Sądzę, iż są to ludzie 
honoru — oświadczył po swo 
jej rozmowie z premierem 
Wojciechem Jaruzelskim nowy 
prymas Polski Józef Glemp w 
wywiadzie dla hamburskiego 
tygodnika „Die Zeit”.

Stwierdzając, iż jego rozmo 
wy z kierownictwem kraju by 
ły szczere i otwarte prymas 
podkreślił, że obu stronom le 
ży na sercu wydobycie całego 
narodu z obecnego kryzysu.

Nowy prymas Polski zazna­
czył, że głównym zadaniem 
Kościoła jest występowanie w 
obronie wartości o jakie wal 
czy Kościół. To jest nasze za 
danie — powiedział Józef 
Glemp, oświadczając jednocześ 
nie, że nie zamierza mieszać 
się do polityki.

Prymas wyraził przekonanie 
że obecna ciężka sytuacja ma 
charakter przejściowy. Sądzi 
-- stwierdz-ił on — że dziś na 
sze społeczeństw? jest tak dc> 
rzałe, iż będzie w stanie sa­
mo poradzić sobie z próbie 
mam: socjalnymi ; politycz- 
■^mi.

Wybory prezydenckie 
w Iranie

(PAP) Nowym prezydentem 
Iranu zostanie niemal na pew 
no dotychczasowy premier 
Mohammad Ali Radżai. We­
dług niepełnych jeszcze wy 
ników piątkowych wyborów 
podanych w sobotę przez ra­
dio Teheran, Radżai otrzym?’ 
5.4 milionów głesów na oko­
ło' 6 milionów oddanych w 
113 miastach. Dane te nie obej 
mują jeszcze wyników głoso­
wania w Teheranie. Drugi z 
kandydatów na prezydent? 
Abbas S za j ban i otrzyma’ 
192 111 głosów, trzeci — Ali 
Akbar Parwaresz 172149 gło 
sów i czwarty — Habibollah 
Asgar Oladi 90 447 głosów. BU 
sko 145 tysięcy głosów uzna­
no za nieważne.

Narada w ZG ZBoWID
(PAP) 24 bm. cidbyba. się w War 

Szawie narada wojewódzkiego i 
centralnego aktywu Związku Bo­
jowników o Wolność i Demokra­
cję poświęcona omówieniu roli i 
zadań tej najliczniejszej w kraju 
organizacji kombatanckiej po IX 
Nadzwyczajnym Zjeździć.

W czasie obrad, którym prze­
wodniczył prezes ZG związku Win 
dzimierz Sokorski podjęto oświad­
czenie, w którym czytamy m. in.:

Nam kombatantom polskim 
pokoleniu walki o niepodległą i 
społecznie wolną Polskę szczegól­
nie bliskie i zrozumiałe są słowa, 
które padły z trybuny IX Zjazdu: 
„Aby Polska była Polską musi 
być Polską socjalistyczną”.

ocenili to sformułowanie jako 
zapowiedź rokowań na temat 
ewentualnego rozszerzenia 
arabskiego korpusu bezpieczeń 
stwa stacjonującego w Liba­
nie. Dotychczas korpus ten 
tworzony jest przez oddziały 
syryjskie. Zdaniem arabskich 
źródeł dyplomatycznych kwe­
stia rozszerzenia składu arab­
skiego korpusu bezpieczeństwa 
będzie dyskutowana. (PAP)

telefony
• W Gosławicach (Konińskie), 

autobus potrącił pieszego, który 
nagle wszedł na drogę. W następ 
stwie odniesionych obrażeń pieszy 
zmarł.
• W miejscowości Kościelec 

(Konińskie), „Fiat” l®»p na sku­
tek nadmiernej prędkości wpadł 
w poślizg t rozbił się o drzewo. 
W wypadku śmierć poniósł kle- 
< owca samochodu, a jego pasażer 
ostał ciężko ranny.
• W Koźminku (Kaliskie), ran 

■a została rowerzystka, która na­
de skręciła w lewo i potrącona 
została przez „Fiata” IMp.

Wyniki kontroli z polecenia premiera 

Nie wszędzie przygotowania 
do żniw przebiegają sprawnie

(PAP) Zgodnie z zapowie­
dzią, zawartą w wystąpieniu 
prezesa Rady Ministrów, gen. 
armii Wojciecha Jaruzelskiego 
na IX Nadzwyczajnym Zjeź­
dzić PZPR, prezentujemy 
pierwszą informację o wyni­
kach przeprowadzonych osta­
tnio na polecenie premiera, 
operacji kontrolnych. Jedna z 
nich, którą to właśnie omówi 
my. miała za zadanie ocenić 
stan przygotowań do żniw 1 
zagospodąrowania ziemiopło­
dów. ,

Stwierdzono, iż wojewódz­
kie sztaby żniwne są na ogół 
dobrze zorientowane o stanie 
■otowości maszyn i urządzeń 
oraz zaopatrzenia materiało­
wo - technicznego. Jednakże 
niektóre z nich działają do- 
wchczas opieszale.

Wieś dysponuje w bieżącym 
roku znacznie większą liczbą 
maszyn i sprzętu niż w ubie­
głym, chociaż przeciętny - sten 
ch sprawności technicznej 
est wyraźnie gorszy.

Obecny niedobór konkret­
ach części zamiennych jest 
ćżny w poszczególnych reg’o 
ach a nawet w sąsiednich 
minach. Tym bardziej skry- 
ukować trzeba, niezadowala- 
•"cy w niektórych wojewódz 
wach, obieg informacji i sto 

"ń tażv*.

Spotkania z delegatami w Pliskiem
INFORMACJA WŁASNA

Zaraz po powrocie delega­
tów z obrad IX Nadzwyczaj­
nego Zjazdu PZPR rozpoczęły 
się w zakładach pracy i śro 
dowiskach spotkania, podczas 
których delegaci dzielą się 
wrażeniami z partyjnej deba­
ty na'najwyższym forum. W 
Pilskiem odbyło się już blis-. 
ko 30 takich spotkań.

Najczęściej delegaci, a tak­
że nowo wybrani członkowie 
władz centralnych zapytywa- 

są o treści drsk-usji w kału

ProtestNSZZ ..Solidarność wHCP
Prezydium Komisji Zakłado 

wej „Solidarności” w Cegiel- 
s'-'m w Poznaniu 25 lipca wy 

tnsowało depeszę do premie­
ra PRL, I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu i wojewo­
dy poznańskiego. Oto jej 
treść■

Członkowie NSZZ „Solidar­
ność” HCP ostro protestują 
przeciwko próbie wprowadze­
nia od 1 sierpnia 81 r. obniże­
nia - norm zaopatrzenia w 
przetwory mięsne. Jesteśmy 
świadomi trudnej sytuacji ryn 
kowej w kraju lecz dostrze­
gamy też złą organizację roz­
prowadzenia tych skromnych 
zapasów, lenistwo i niedo­
wład czynników administra­
cyjnych, wzrost czarnego ryn­
ku. Władze regionu nic nie 
robią aby więcej żywca tra­
fiało na rynek. W konsekwen­
cji wspomnianego żywca co­
raz mniej trafia do skupu pań 
stwowego a coraz więcej na 
targowiska. Ludzie pracy o

• W miejscowości Rybin (Ka­
liskie), ranny został motorowerzy 
»ta, który zahaczył o jadący z 
przeciwka ciągnik.

* W Koźminie (Kaliskie), w za­
trzymujący sią po prawej stronic 
drogi motocykl uderzył „Fiat” 
12«p. Rannego motocyklistę prze 
wieziono do szpitala.
• W Jerce (Leszczyńskie), na 

skutek samozapalenia się siana 
częściowemu spaleniu uległ budy 
r.ek gospodarczy. Straty szacuje 
się na około 130 000 zł.
• W Lubaszu (Pilskie), oczeku 

jącego na przystanku na przyjazd 
autobusu potrącił ciągnik 1 prze­
jechał go tylnymi kołami przycze 
py. Rannego pieszego umieszeto 
no w szpitalu.
• W Polanowie (Pilskie), doszło 

do zderzenia się dwóch motocykli, 
których kierowcy zostali ciężko 
ranni. (Jz) 

kowników i dystrybutorów bie 
żącego stanu zaopatrzenia w 
części zamienne w „Agromie”.

Rolnictwo w bieżącym roku 
także odczuwa znane wszyst­
kim kłopoty z zaopatrzeniem 
w paliwa, zwł.aszcza w benzy 
nę i smary.

Wiele krytycznych uwag wy 
sunęła kmtrola pod adresem 
handlu. Co prawda, na pozy­
tywne odnotowanie zasługują 
jego wysiłki zmierzające do 
złagodzenia kłopotów związa­
nych z zaopatrzeniem w okre 
sie napiętych prac potowych, 
przez tworzenie — w miarę 
zresztą skromnych możliwoś- 
c: — rezerw konserw mięs­
nych i mięsno - warzywnych 
oraz dostarczenie na wieś 
większej ilości kiełbas, 
kosztem zaopatrzenia miast w 
te wędliny. Ale niwelują tę 
ocenę, godzą w dobre imię 
handlu, stwierdzone w wielu 
sklepach wiejskich rażące przy 
padki marnotrawstwa żywnoś 
ci, jak również ukrywanie de 
ficytowych produktów.

Prezes Rady Ministrów, po 
zapoznaniu się z wynikami 
kontroli wyraził uznanie wo­
jewodom opolskiemu i poznań 
skiemu za należyte przygoto­
wanie do żniw i zagospodaro 

z?°rrinnłodów.

arach zjazdu, procedury zgła­
szania kandydatów do władz. 
Członkowie partii zadają tak 
że często pytania dotyczące po 
wodów niewybrania niektó­
rych członków dotychczasowe 
go kierownictwa partii.

W najbliższym czasie prze­
widuje się odbycie wojewódz­
kiej narady aktywu partyjne 
go, podczas której omówione 
zostaną węzłowe problemy i 
działalność pilskiej wojewódz 
kiej organizacji, partyjnej po 
IX zieździe. (wis) 

skromnych płacach nie mogą 
sobie pozwolić na zakup żyw 
ności na targowiskach, po za­
straszających cenach. Pracu­
jemy, ale musimy mieć siły 
do tej pracy. Jako związek 
zawodowy NSZZ „Solidar­
ność” przy HCP żądamy: 
1. niedopuszczczenia do obni­
żenia norm zaopatrzenia w 
mięso i jego przetwory;

2. zlikwidowania lub ścls-' 
łej kontroli tzw. czarnego ryn 
ku przez czynniki admini­
stracyjno — państwowe;

3. kontroli społecznej nad 
wytwarzaną żywnością od pro 
d u centa do konsumenta;

4. karanie ludzi, łącznie ze 
zwolnieniami z zajmowanych 
stanowisk, którym udowodnio 
no, że dopuścili się marno­
trawstwa żywności poprzez 
swoją głupotę lub lenistwo.

Za Prezydium
KZ NSZZ „Solidarność” HCP

(—) M. Lenartowski

I pogoda)
■

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś: 
zachmurzenie duże z większymi 
ot ze jaśnieniami, możliwe opady 
deszczu 1 burze.

Temperatura maksymalna od 20 
dc 22, minimalna od 12 do H stop 
nl.

Wczoraj o godzinie 1T zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu, Koninie, 
Lesznie i Pile 17 stopni; ciśnienie 
755 mm czyli 1007 hPa.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Józef Gołaszewski. 
Nr indeksu 35028, P-ll
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SPRAWY POWSZEDNIE Od skupu do rzeźni

Potrzebna ogólna możność!
1

To znamienne: pośród czy­
telniczych głosów, do­
cierających do redak­

cji za pośrednictwem te­
lefonu i poczty, nielicz­
ne były sprzeciwy, dotyczą­
ce rozległości radiowo-telewi­
zyjnych programów związa­
nych z IX Zjazdem PZPR; do 
minowały natomiast żądania 
rozszerzenia transmisji. Najwy 
raźniej przebieg obrad w war 
szawskim Pałacu Kultury i 
Nauki tym razem poruszył 
wszystkie kręgi społeczeństwa. 
Interesowano się nimi powsze 
chnie. Kwestie, związane ze 
Zjazdem, roztrząsali nawet ci, 

którym sprawy partii były przez 
całe lata obce.

W ciągu ostatnich dni dzień 
nikairze wszystkich bodaj uzna 
nych dzienników, agencji pra 
sowych, rozgłośni i stacji teie 
wizyjnych świata — w dość 
wyrównanym, aprobującym 
chórze omówili obrady najwyź 
szego forum partyjnego w War 
szawie, zgodnie przyznając, iż 
był to pod wieloma względa­
mi rzeczywiście zjazd nadzwy 
czajny. Przez prasę krajową 
również przeszła już fala zja­
zdowych komentarzy i omó­
wień, otwartych, nieretuszowa 
nych i dociekliwych jak nigdy 
dotychczas. Pora zatem na u- 
wagi ogólniejsze.

2
Parę dni temu wywiązała 

się u mnie w domu rozmowa 
z hydraulikiem, naprawiają­
cym niesprawny kran. — Pa­
nie, teraz rzecz w tym, żeby 
i pairbia i „Solidarność” wzięły 
się ostro do roboty, bo j jedni, 
i drudzy mówią podobnie, że 
chcą dobra narodu — brzmiała 
w skrócie, wypowiedź czernie 
ślnika. Nie przytaczałbym jej, 
jako nieodkrywczej. gdyby nie 
bo, że była charakterystyczna, 
oddająca odczucia milionów 
Polaków pragnących zmian w 
szarym kolorycie codzienności, 
gotowych — pomimo dozy zgora 
knienia, niewiary, różnorakich 
pretensji — przyłączyć się do 
„a głową” zorganizowanych, 
powszechnych działań, mają­
cych na celu pokonywanie 
przeciwności dnia. Albowiem 
nie jest prawdą, iż ogół roda­
ków chce w nieskończoność roz 
pamiętywać przeszłość i Ceni 
wyżej beznadziejne sejmikowa 
nie od rzeczowych planów wy 
dobywania się z kryzysu. W 
gruncie rzeczy przytłaczająca 
większość chciałaby móc za­
wierzyć określonym ludziom i 
przekonująco wyznaczonym 
kierunkom działania. Trudno 
bowiem czas dłuższy egzysto­
wać bez wytkniętego celu, po 
dobnie jak nie sposób płynąć 
łodzią pozbawianą stery w po 
żądanym kierunku.

3
Sam na tych łamach opowia 

dałem się przeciwko zalewowi 
apeli, wezwań, rezolucji. Wiel 
kie słowa w ogóle mają ulot­
ną trwałość a nadużywane, 
przy akompaniamencie para­
dnego tonu, przejadły się w o 
statnich latach gruntownie. Ale 
przecież są w życiu narodu 
chwile, kiedy powstaje konie­
czność zwrócenia się do ogółu 
obywateli z zarysem ważkich 
ustaleń lub prezentacji idei. 
Tak było gdy ogłaszano Ma­
nifest Polskiego Komitetu Wy 
zwolenia Narodowego — i taki 
moment zwrotny nastąpił te­
raz po trzydziestu siedmiu la 
tach od tamtych historycznych 
dni. Oto IX Nadzwyczajny 
Zjazd PZPR uznał za niezbę­
dne wystąpienie z odezwą, al 
bowiem Ojczyzna jest w po­
trzebie.

Myślę, że to żarliwe wezwa 
nie do wszystkich Polaków, 
by stanęli w obronie zagrożo­
nego bytu narodu i przyszło­
ści własnego państwa — już 
staje się dokumentem o zna­
czeniu wyjątkowym. — To o- 
dejście od ideowych zasad so 
cjalizmu ściągnęło na Polskę 
nieszczęście — stwierdza ode 
zwa. — Nigdy więcej nie wol­
no marnować trudu polskiego 
robotnika, rolnika, inteligenta.

Są to myśli, dotykające same 
go sedna niezliczonych w cią 
gu minionych dwunastu miesię 
cy rozmów i dysput rodaków. 
Właśnie świadomość spaczenia 
bliskiej nam idei socjalizmu, 
dolegliwości wynaturzeń, za­
przepaszczenie części wysiłku 
setek tysięcy ofiarnych ludzi, 
nieefektywność rozmaitych 
tromtadrackich zamierzeń _  
to wszystko (choć, naturalnie, 
nie to tylko) podrywało wolę 
aktywnego działania, przekona 
nie o realności wytyczanych 
zadań.

4
Rozrachunki z przeszłością 

i z określonymi ludźmi z na­
szego niedawnego życia, prowa 
dzone otwarcie, bezkompromi­
sowo jak rzadko w którym kra 
ju, mamy w znacznej mierze 
za sobą. Nie znaczy to, by ten 
rozdział współczesności naleźa 
ło uznać za zamknięty. Nie­
mniej obecnie najważniejsza 
stała się teraźniejszość i pa­
trzenie w przyszłość. Nie dlate 
go. że „co było a nie jest nie 
pisze się w rejestr”, gdyż powo 
dowanie się tą zasadą mogło­
by naruszać potrzebę czerpania 
nauk z przeszłości. Po prostu 
taki jest wymóg chwili. Moż­
na bowiem aktualny stan rze 
czy określić wzniośle, iż Pol­
ska jest w potrzebie, ale można 
też dosłownie stwierdzić, że to 
my wszyscy, Polacy, żyjemy 
od pewnego czasu w warun­
kach kryzysu dopiekającego

nam do żywego. A alternaty­
wa jest tylko taka: albo go po 
konamy albo kryzys zdławi nas

Należę do tych, którzy obecni 
byli przy tworzeniu niepodległe­
go państwa po minionej wojnie, 
witali ze wzruszeniem ustalanie 
jej bezpiecznych granic, pozostali 
świadkami wielkiego dzieła przy 
wracania Ojczyźnie ziem nad O- 
drą i Bałtykiem, podnoszenia z 
ruin gospodarki, upowszechniania 
oświaty i kultury. Moje pokole­
nie, pamiętające czas wojny 1 nie 
wiarygodny trud tworzenia nowej 
Polski, nie jest już w większo­
ści; nasz kraj jest dzisiaj społe­
czeństwem ludzi młodych, w wię 
kszości urodzonych, wykształco­
nych 1 ukształtowanych w Polsce 
Ludowej. Ludzi, dla których — 
pozornie — nie było do niedawna 
porywającego pola do działania. 
Teraz nadszedł czas kolejnego pa 
triotycznego zrywu: dźwignięcia 
kraju z krytycznego położenia.

5
Odezwa IX Zjazdu zwięźle 

przypomina, czegośmy dokona 
li od pamiętnego lipca 1944. 
Gdyby ograniczyć się wyłą­
cznie do Wielkopolski, to wskaż 
my przynajmniej odbudowę 
Poznania, no i przecież nie 
sam upływ czasu sprawił, że 
miasto podwoiło liczbę miesz­
kańców, prastary Kalisz prze 
kroczył'po raz pierwszy w dzie 
jach próg stu tysięcy obywate 
li, a populacje Konina i Piły 
uległy potrojeniu. Tę dygresję 
uważam za potrzebną. Chciałem 
z jej pomocą lapidarnie uzmy 
słowie, że nie jest tak, jak gło 
szą niektórzy, iż wszystkie mi 
nione lata niosły jedynie błę­
dy i klęski. Bowiem także war 
to pamiętać, jak wiele można 
dokonać, gdy bardzo się chce.

Przyjęto mówić, że zapał, 
gotowość do ofiar — są prze­
ważnie znamieniem młodych. 
I chyba jest tak. Ale teraz — 
że odwołam się raz jeszcze do 
odezwy IX Zjazdu — ani nie 
czas segregować się na mło­
dych i starszych, na tych co 
w partiach politycznych lub 
poza nimi, na tych, co w tym 
albo w tamtym związku, ani 
nie według tego, czy chodzą 
do kościoła. Dobro kraju 
stało się prawem najwyższym. 
Musi się stać nim dla każde­
go, kto rozumie z naszej tera­
źniejszości coś więcej niż dole 
gliwość wystawania w kolej­
ce po mięso czy papierosy.

Tyleśmy w ciągu długich lat 
wyrzekali — i słusznie — na 
doskwierające zjawiska spo­
łeczne: znieczulicę, sobkostwo, 
ogólną niemożność. Ubiegłoro 
czny robotniczy protest, który 
wstrząsnął krajem, przemiany 
społeczne' przeoirujące naszą 
niedawną rzeczywistość, otwo 
rzyły nowe rysujące się wyra­
ziście. kontury przyszłości. Te 
raz potrzeba wspólnoty dzia­
łań. Pntrzeba ogólnej moż­
ności.

WIESŁAW PORZYCKI

Dlaczego nie wystarcza 
mięsa na kartki

Kartki na mięso nie mogą 
w pełni zaspokoić apety­
tów. Mimo podwyżki cen 

skupu nie poprawia się stan 
hodowli, co rolnicy tłumaczą 
brakiem pasz. Z tego powodu 
nie skupiliśmy w kraju, w 
czerwcu około 10 000 ton mię­
sa, na które liczono w planach. 
W tym też miesiącu jego im­
port został zmniejszony o 
14 000 ton.

W pięciu miesiącach ubiegłe 
go noku — też przecież już 
nie zasobnych w mięso — siku 
piono w województwie poznań 
skim 16 098 ton żywca rzeźne 
go, podczas gdy w tym samym 
okresie roku bieżącego tylko 
13 542 tony. Na rynek krajowy 
trafia, tyle mięsa, ile można 
go skupić lub wyciągnąć z „że 
laznych” zapasów w chłod­
niach. A zapasy te od dawna 
są skromne. Czy starczy mięsa 
na kartkowe racje?

Gminne spółdzielnie woje­
wództwa poznańskiego, należą­
cego przecież obok leszczyń­
skiego do najbardziej towaro­
wych w kraju, plany kontrak­
tacji zwierząt rzeźnych na rok- 
bieżący mają nieco niższe od 
ubiegłorocznych. Potwięrdza 
to skup trzody mięsno-słonino 
wej, który w pierwszym kwar 
tale w porównaniu do analogi 
cznego okresu sprzed roku był 
mniejszy o 13 procent. Nowe 
ceny — wprowadzone od kwiet 
nia br. — chociaż bardzo ko­
rzystne, w nieznacznym stop­
niu powiększają skup żywca, 
ponieważ brakuje pasz. Wpraw 
dzie plan kwietnia został wy­
konany w 116,9 procentach, 
ale w porównaniu do ubiegło 
rocznego kwietnia mięsa było 
o 2000 ton mniej.

Inżynier Romuald Leszczyński — 
specjalista skupu zwierząt rzeź­
nych Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Rolniczych w Pozna­
niu stwierdza, że brak pasz W 
niektórych rejonach Wpłynął na 
zmianę kierunku produkcji. Za­
miast tuczników rolnicy zaczęli 
hodować bekony, czyM sztuki o 
mniejszej wadze 1 mniejszym pro 
cencie tłuszczu. W sztukach pro­
dukcja mięsa może być zgodna z 
planem, ale w kilogramach — nie, 
ponieważ na wyhodowanie M-kllo 
gramowego bekona potrzeba znacz 
nie mniej paszy niż na ponad 100- 
kilogramowego tucznika. Poza tym 
zużycie paszy daje mniejsze efek 
ty w przyrostach Im Sztuka star­
sza. A zatem z punktu widzenia 
rolnika kierunek bekonowy jest 
bardziej opłacalny lecz przeciętny 
konsument mięsa ma go mniej.

Utrzymujący się w miesią­
cach zimowych wysoki poziom 
w skupie bydła, od wiosny za­
czął spadać. Jest to zrozumia­
łe. ponieważ pojawiła się świe 

ża zielona pasza, a pogłowie 
krów, ze względu na atrakcyj­
ne ceny mleka w skupie zosta 
ło utrzymane. Na rzeź sprze- 
daje się przeważnie krowy sta 
re. niskopredukcyjne.

Chodzi teraz o to, by z ilości 
mięsa, które się skupuję, jak 
najmniej uronić, co niestety, 
często jeszcze się zdarza. 
Przede wszystkim wskutek od 
bywania długich podróży przez 
zwierzęta, przeznaczone na 
ubój.

W Poznańskiem uboju doko 
nuje się głównie w zakładach 
mięsnych w Poznaniu, Obor­
nikach i Gnieźnie oraz wyspę 
cjalizowanym w bekonach 
Grodzisku. Niestety, wojewódz 
two nie jest samowystarczal­
ne pod tym względem, a nie­
które przepisy dotyczące rejo 
nizacji. komplikują wiele 
spraw i przysparzają strat.

Rolnik z Góry w gminie 
Tarnowo Podgórne — Marian 
Krzak dał przykład z własne­
go podwórka: odebrane od 
niego ostatnio przez zakłady 
mięsne 300 tuczników poje­
chało do rzeźni do... Chorzowa, 
A zdarzają się też podróże do 
Gliwic lub Bielska-Białej. Ile 
kilogramów mięsa tracimy 
bezpowrotnie na takim, trans- 
norcie? Dążeniem GS-ów jest, 
aby droga żywca od producen 
ta do przetwórstwa była jak 
najkrótsza. W Poznańskiem nie 
przekracza ona 60 kilometrów 
w przypadku gdy towar odbie 
rają GS-y własnym transpor­
tem. Dotychczas na 53 placów 
ki, zajmujące się skupem żyw 
ca, 48 odbiera go z zagrody 
rolnika wprost do rzeźni.

Przewoźnik, świadczący u- 
sługi transportowe GS-om — 
Wojewódzka Spółdzielnia 
Transportu Wiejskiego — bo­
ryka się z coraz większymi 
kłopotami. Jej specjalistyczny 
tabor starzeje się i wymaga 
nie tylko części zamiennych, 
ale wręcz całkowitej wymiany. 
W Poznańskiem szacuje się, iż 
co roku trzeba by wymieniać 
około 20 takich samochodów.

☆

Do czasu wprowadzenia re­
glamentacji mięsa w ubojniach 
i masarniach GS były luzy 
produkcyjne. Uboju dokony­
wało się przede wszystkim w 
dużych zakładach mięsnych, 
gdzie wysokiej klasy fachow­
cy dzielili tusze, pozostawia­
jąc szynki i boczki dla ękspor 
tu. 80 procent przerobu prze­
znaczone było dla aglomeracji 
miejskich pozostałą ilość mię­

sa przerabiały masarnie GS- 
owskie. Obecnie, kiedy system 
kartkowy zrównał wszyst­
kich w przydziałach mięsa 
(choć nie w spożyciu, bo wieś 
ma szanse uzupełnienia ikrom 
nych zacji), znaczną część 
przerobu przejęły małe masar­
nie spółdzielcze. Przy tej s* - 
mej liczbie zatrudnionych w 
nich ludzi — nie zawsze o od­
powiednich kwalifikacjach —- 
wykonuje się teraz znacznie 
większą produkcję.

*) W publikacji tej posłużono 
się fikcyjnymi nazwiskami.

Jak informuje kierownik 
działu masarń WZSR w Po­
znaniu — Roman Lutomski, 
GS-y przerabiają obecnie su- 
rowiec pochodzący częściowo 
z przemysłu mięsnego, a częś­
ciowo z własnych rzeźni, aby 
droga wędlin i masy mięsnej 
na kartki była jak najkrótsza. 
Sieć detaliczna sklepów wiej­
skich od czasu reglamentacji 
wzrosła bowiem 4-krotnię, Po 
woduje to dodatkowe pertur­
bacje z transportem, ponie­
waż podobnie jiak w przypad­
ku dowozu żywca, tu równiet 
brakuje specjalistycznego ta­
boru. Rejony zaopatrywane są 
w towar samochodami uniwer 
salnymi, czyli używanymi za­
równo do rozwozu pieczywa, 
napojów, towarów sypkich jak 
i mięsa. Chociaż przed trans­
portem każdej partii towaru 
samochody są czyszczone i od 
powiednio przygotowane, nie 
jest to zgodne z zaleceniami 
sanepidu. Żeby jednak ludzi 
zaopatrzyć, trzeba przymknąć 
oko na przepisy, bo na razie 
innej rady nie ma.

Najważniejsze, żeby było «® 
wozić. Wizja schaboszczaka ■“ 
choćby na niedzielę — jest bo­
wiem coraz bardziej mglista. 
Jeżeli nie poprawi się skup 
żywca, trudno będzie dzielić te 
skromne ilości, jakie są w dy*  
pozycji. Unormowania wymas 
ga również wolnorynkowy 
handel mięsem w obecnej fo» 
mie sprzyjający paskarstwa. 
Ceny bowiem ustalają nie­
uczciwi pośrednicy, kupujący 
żywiec od rolników. Koniecz­
ne wydaje się ustalenie maksy 
malnych cen. Związki kółek i 
organizacji rolniczych oraz 
NSZZ Rolników Indywidual­
nych „Solidarność” nie prze­
ciwstawiają się takiej propo­
zycji. Uważają, że może ona 
tylko sprzyjać utrzymaniu pro 
porcji między skupem pań­
stwowym i ubojem gospodar­
czym; zapobiegnie natomiast 
spadkowi dostaw do punktów 
skupu.

ZOFIA DOUJJKB

Pijak doskoczył do Edwar­
da Pokrzywdzińskiego *)  
i przewrócił go na zie­

mię. Potem usiadł na nim 
okrakiem, lżył, poszturchiwał. 
Pokrzywdziński usiłował się 
wyzwolić, ale doprowadził je 
dynie do wzajemnej szarpa­
niny. Przypominała ona wal 
kę zapaśniczą. Trwała długo. 
W końcu Pokrzywdzińskie- 
mu udało się oderwać od na­
pastnika i zniknąć w tłumie 
ciekawskich.

Był zły na siebie, że nie po­
trafiąc od razu odeprzeć ata­
ku awanturnika, tak długo po 
zostawał obiektem sensacji. 
Pragnął więc na zawsze za­
pomnieć o tym przykrym in­
cydencie. Okazało się to nie 
możliwe. Gdy od zajścia mi­
nęło pięć miesięcy, stało się 
ono głośne. Krewni, przyja­
ciele i znajomi Pokrzywdziń­
skiego zaczęli go witać sło­
wami:

— Musiałeś narozrabiać, bo 
opisano cię w gazecie!

Wszyscy powoływali się na 
„Panoramę Leszczyńską” (nr 
3/81), w której ukazało się ta 
kie ogłoszenie:

„Kolegium do Spraw Wykro­
czeń przy prezydencie miasta 
Leszna (.*)  ukarało ob. Stefana 
Napastnickiego (...) karą grzyw­
ny 4 500 złotych (...) za to, źe 10. 
IX 1980 r. (...) w Lesznie na 
ulicy Armii Czerwonej będąc pod 
działaniem alkoholu wywołał a- 
wanturę w ten sposób, źe szar­
pał się i tarzał po jezdni z Ed­
wardem Pokrzywdzińsklm, przy 

czym używał głośno słów wulgar­
nych...”

Kolegium obok grzywny o- 
rzekło karę dodatkową — po­
danie werdyktu do publicznej 
wiadomości w „Panoramie” na 
koszt Napastnickiego. A po­
nieważ ów komunikat infor­
mował że ofiarą awanturnika 
był nie ukryty pod inicjałami 
E. P., lecz Edward Pokrzyw­
dziński, ten ostatni stał się te 
matem rozmów. Jedni mu 
współczuli, drudzy się prze- 
śmiewali, inni byli wzburzeni. 
Wszyscy chcieli poznać szcze­
góły zajścia...

Zapewne nie każda o f i a- 
r a chuligańskiego wybryku, 
której imię i nazwisko w peł­
nym brzmieniu podaje ogło­
szenie prasowe o ukaraniu 
sprawcy tego wykrocze­
nia, spotyka się z tyloma przy 
krościami, ilu doznał Edward 
Pokrzywdziński. Jednakże na 
wet gdyby były one znikome, 
również przemawiałyby za na 
tychmiastowym zaprzestaniem 
informowania, kto został znie 
ważony słownie lub czynnie. 
Dla dolegliwości karania ob­
winionego nie ma przecież 
znaczenia, to czy opinia pu­
bliczna dowie się, że pobity 
został E. P. czy też Edward 
Pokrzywdziński. A jednak 
kolegium z reguły decydu­
je się na ujawnienie imienia 
i nazwiska ofiary i sprawcy 
wykroczenia.

Czytając komunikaty kole­
giów proszę też zwrócić uwa

Nieostrożne kolegia

Kara 
to nie maczuga
gę na to, że przy nazwisku 
obwinionego zwykle widnieje 
„ob.”,' nato/niast nie tytułuje 
się tak ofiaijy. Wychodzi na 
to, że obywatelem jest tylko 
sprawca wykroczenia.

Nie może być dłużej tak, 
że osoby, które najpierw spo 
niewierał chuligan lub pijak, 
później są narażone na przy- 
krości'w wyniku przedstawio­
nej praktyki. Konieczność 
jej zaniechania — moim zda­
niem — nie podlega więc dys 
kusji. Warto natomiast po­
dyskutować o częstotliwości 
wymierzenia kary w postaci 
podania do publicznej wiado­
mości orzeczenia kolegium.

W Komentarzu Kodeksu Wykio 
czeń czytamy: „Należy zacho­
wać ostrożność (podkr. 
red.) przy wymierzaniu dodatko­
wej kary podania orzeczenia o 
ukaraniu do publicznej wiadomo­
ści, gdyż w niektórych wypad­
kach związana z nią dolegli­
wość może być niewspółmiernie 
wysoka dla ukaranego. Zdarzyć 
się to może w razie, gdy spraw­
ca jest osobą o nienagannej opi­

nii w miejscu pracy i samieszka 
nia, która dopuściła się przypad­
kowo wykroczenia (np. wykrocze­
nia przeciwko porządkowi w ko­
munikacji itp.)”.

Tymczasem kolegia często 
posługują się tą formą re­
presji. Oto przykłady: w „Pa 
noramie Leszczyńskiej” (nr 
35/80) znajdujemy osiem ko­
munikatów o ukaraniu, a w 
„Tygodniku Pilskim” (nr 6/81) 
aż jedenaście. Jeden z nich 
informuje o ukaraniu 5 000 zł 
grzywny za niedopełnienie 
obowiązku meldunkowego. Na 
tomiast z ogłoszenia, zamiesz 
czonego w .Przeglądzie Ko­
nińskim” (nr 37/80) wynika, że 
kolegium w Sompolnie grzyw 
nami (po 5 000 złotyęh) ukara 
ło trzech obywateli, którzy 
„używali słów wulgarnych i 
wprowadzili do baru kozę, co 
wywołało zgorszenie wśród 
konsumentów”. I jeszcze je­
den przykład:

„Kolegium do Spraw Wykro­
czeń przy prezydencie miasta 
Leszna ukarało ob. (...) karą 
grzywny w wysokości > 209 sło- 

tych za to, źe 8. IX 1980 r. (...) 
w sklepie spożywczym nr 70 za­
brał w eelu przywłaszczenia je­
dną butelkę wina wartości 48 zło 
tych..." (ogłoszenie w „Panoramie 
Leszczyńskiej” nr 52/80).

Przykłady te świadczą, że 
znaczna częstotliwość publika 
cji orzeczeń kolegiów jest na 
stępstwem stosowania — przez 
nie — tej kary dodatkowej 
także wobec sprawców drob­
nych wykroczeń. Natomiast 
sądy bardzo rzadko posługu­
ją się taką represją. W re­
zultacie ogłaszane są ' imiona 
i nazwiska złodziei butelki 
wina, podczas gdy kara tego 
rodzaju nie dotyka wielu 
sprawców przestępstw — mię 
dzy innymi napadów rabun­
kowych, fałszerstw, gwałtów, 
bójek i kradzieży mienia 
znacznej wartości. Oczywiście, 
takie przestępstwa karane są 
zwykle pozbawieniem wolno­
ści, a więc surowiej niż wy­
kroczenia. Jednakże dla tych, 
którzy dokonują drobnych na 
ruszeń prawa, korzystniej jest 
odpowiadać przed... sądem.

Przypomnijmy, że za przy­
właszczenie butelki wina 
sprawcę ukarano grzywną w 
wysokości 3 200 zł i publika­
cją tego werdyktu w prasie. 
Orzeczenie zostało wydane 
przez kolegium, bo kradzież 
mienia wartości nie przekra­
czającej 500 zł jest wykroczę 
niem, a powyżej tej kwoty — 
przestępstwem, którego spraw 
oa odpowiada przed sądem. 

Wszakże nie zawsze, bowiem 
prokurator często umarza po­
stępowanie karne dotyczą®*  
kradzieży mienia wartości od 
.500 do kilku tysięcy złotych. 
Natomiast sąd przywłaszczenie 
towarów za 600 lub 700 zło­
tych najczęściej karze grzyw 
ną w takiej właśnie wysokoś­
ci i prawie nigdy nie orzeka 
publikacji wyroku w prasie. 
Jak widać, kradzież 12 bute­
lek wina 12 X 48 « 576 zło­
tych), a więc przestępstwo, ka 
ranę jest łagodniej niż kra­
dzież jednej butelki (wykroczę 
nie). Stosowanie przez kole­
gia z umiarem kar w posta­
ci podawania werdyktów do 
publicznej wiadomości pozwo 
li uniknąć nadmiernie suro­
wego traktowania niektórych 
sprawców wykroczeń — 
sprzecznego zarówno ze spo­
łecznym odczuciem sprawiedli 
wości jak i z fundamentalną 
regułą prawa karnego.

Prawo to dzieli czyny karał 
ne — w zależności od ich spo 
łecznego niebezpieczeństwa — 
na wykroczenia 1 przestęp­
stwa. Te pierwsze jako mniej 
niebezpieczne niż przestęp­
stwa muszą być karane łagod­
niej. To chyba oczywiste.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Min* Z. Krasiński wie, co mówi

Ile kosztuje litr mleka
INFORMACJA WŁASNA

Po wypowiedzi — w czwart 
kowej -prasie — przewodniczą 
cego Państwowej Komisji Cen, 
ministra Zdzisława Krasińskie 
go wielu czytelników zarzuci 
ło mu, że bezpodstawnie po­
równuje chude mleko w butel 
kach z tym prosto od krowy, 
za które rolnikowi płaci się 
około 15 złotych za litr, i że 
-stwierdzenie iż mleko w de­
talu jest czterokrotnie tańsze 
od cen płaconych ndnikom” 
jest demagogią.

Zapytaliśmy • zdanie mle­
czarzy. Rolnicy otrzymują za 
mleko ceny aezonowe; od paź 
dziernika do maja po 3,30 zł. 
za każdy procent tłuszczu (czv 
li jednostkę tłuszczową) oraz 
3 zł. za plazmę (tę pozostałość 
mleka, w której tłuszcz pły­
wa), ponadto za mleko czyste 
w klasie A dopłaca się zlotów 
kę za litr. Przy przeciętnym 
w regionie poznańskim pro­
cencie tłuszczu 3,6 rolnicy mp 
gą otrzymać 15,88 zł. za litr. 
Latem ceny są nieco niższe, 
za litr 3,6-procentowero mle­
ka — 13,98 zł.

Za wyprodukowany litr 
mleka konsumpcyjnego w bu 
telce (o zawartości 2 procent 
tłuszczu) mleczarnia otrzymuje 
2.50 zł, handel bierze marżę 40 
groszy, konsument płaci 2,90 
11.

Zakład mleczarski w Pozna 
ńiu na Dębcu ma wskaźnik 
dotacji ćo ceny -zbytu mleka 
zimą 440 procent, latem 374. 
To znaczy z budżetu państwa 
do każdego litra mleka kon­
sumpcyjnego dopłaca się zimą 
11 zł, a latem 9,35 zł. Dodać 
do tego należy także dotację

Pościg za niebezpiecznymi 
przestępcami

Blokada dróg
i helikoptery w akcji

(PAP) Jak informuje rzecznik 
prasowy MSW — 24 bm o godz 
1.40 w Starej Miłosnej (woj. st. 
warszawskie) kontroler wydziału 
ruchu drogowego KS MO wszczął 
pościg za samochodem marki 
„Zuk” nr rej. TOA-1667, który nie 
zatrzymał się do kontroli. W trak 
tle pościgu kierowca „Zuka" do 
konał wielu niebezpiecznych ma 
newrów, które doprowadziły do 
poważnych uszkodzeń radiowozu. 
W rejonie miejscowości Sobiekursk 
ze ściganego samochodu oddano 
w kierunku radiowozu dwa strza 
ly z broni palnej.

Zarządzono blokady dróg w re 
jonie Otwocka i Góry Kalwarii. 
W międzyczasie stwierdzano, że 
ścigany „Zuk” oznakowany był 
tablicami rejestracyjnymi skradzk 
nymi w nocy z 1/2 lipca br. z sa 
mochodu „Fiat 12Sp” na szkodę 
księdza Czesława K.

W związku z tym przystąpiono 
do zorganizowanych działań blo­
kadowych 1 penetracyjno - pości 
gowych z użyciem sil ZOMO i śmi 
głowców. Na trasie ucieczki spraw 
ców znaleziono porzucony w le 
«ie samochód, w którym znajdo­
wały się większe ilości alkoholu, 
konserw, aparatów radiowych, te 
lewizor, pieniądze, kartki żywności* 
we 1 Inne — pochodzące z wła 
mań dokonanych w dniach 23 i 24 
bm. w woj. płockim i Ciechanów 
skim.

O godz. 12.15 w miejscowości 
Kołbiel (woj. siedleckie) posteru­
nek zaiponowokontrolny milicji za 
trzymał do kontroli samochód cle 
żarowy marki „Star”, w. którym 
znajdowało się dwóch podejrza­
nych mężczyzn. Po zatrzymaniu 
samochodu jeden z nich rzucił się 
na milicjanta i po przewróceniu 
go na ziemię podjął próbę uolecz 
ki. Pomimo wielokrotnych wez­
wań do zatrzymania się i strzałów 
ostrzegawczych — nie zatrzymał 
mą. W tej sytuacji funkc jonartu 
sze użyli broni raniąc uciekające 
go Jana Andrzeja W. lat 2«. miesz 
kańca wsi Borowiec w woj. płoc 
kim, wielokrotnie karanego za 
różne przestępstwa kryminalne

Drugim zatrzymanym jest miesz 
kaniec wsi Woźniki (woj. płockie) 
— Krzysztof D. lat 21, z zawodu 
murarz.

Z ustaleń wynika, że w chwil! 
prowadzenia pościgu przez kontro 
lora ruchu drogowego, w samocho 
dwie „Żuk” znajdowały się trzy 
osoby. Czynności zmierzające do 
ustalenia 1 zatrzymania trzeciego 
podejrzanego trwają.

Dotychczas zebrane dane wska 
rują, że zatrzymana grupa, dzia­
łając w różnym składzie osobo­
wym, w okresie maja 1981 r. po 
sługując' się skradzionymi samocho 
darni popełniła co najmniej «0 
kradzieży z włamaniem. 

dla handlu, ponieważ marża 
40-groszowa też nie pokrywa 
kosztów dystrybucji mleka.

A co z odciągniętym tłusz­
czem — zapytają co dcciekliv> 
si czytelnicy. Posłużmy się w 
odpowiedzi przykładem. 10 li 
trów mleka „od krowy" 3,6- 
procentowego posiada 36 jed 
nostek tłuszczowych. Po od­
wirowaniu można z tej ilości 
uzyskać 9 litrów mleka 2-prc 
centowego (18 jednostek 
tłuszczowych) i 1 litr śmietan 
ki 18-pmcentowej. Kto zechce 
i umie rachować, na podsta­
wie zawartych tu danych 
niech sobie też wyliczy, ile po 
trzeba mleka i ile kosztuje 
produkcja kilograma masła 
na które potrzeba 84 jednostki 
tłuszczowe.

Poznań wypija mleka dwa- 
kmć więcej, niż go skupuj! 
od rolników zrzeszonych w P 
znańskiej Spółdzielni Mleczar 
kiej (na obszarze brłego po­
wiatu poznańskiego). Brakuje 
cą połowę trzeba dowieźć z 
dalszych okolic, a to mlek 
kosztuje jeszcze więcej. Żeb- 
upewnić czytelników, iż mle 
czarstwo na pewno nie orz 
nosi państwu Ijroeiowyćh 
zysków. podam w tym 
przeładowanym liczbami 
artykuliku jeszcze dwie: 
w minionym półroczu Poznań 
ska Spółdzielnia Mleczarska 
sprzedała konsumentom towa 
ry za sumę 200 milionów zło­
tych. Łączne koszty zakupu 
mleka, przetwórstwa i dystry 
bucji wyniosły, 650 milionów. 
Oto miara rozbieżności nemię 
dzy kosztami a wpływami 
Czy można dalej uważać, że 
minister Krasiński jest dema 
gogiem? (tt)

Kradzież materiału
INFORMACJA WŁASNA

Jak poinformowała Komen 
da Wojewódzka Milicji Oby­
watelskiej w Pile, w nocy x 
dnia 20 na 21 lipca br. doko 
nano włamania do magazynu 
liceum ogólnokształcącego w 
Wałczu. Nieanani na razie 
sprawcy ukradli m. in. prób 
kę promieniotwórczą kobaltu

wadze 0.1 g. Służyła ona do 
pomiarów promieniotwór­
czych w szkoleniu wojskowym. 
Materiał ten, p-siada jący 
właściwości promieniotwórcze 
jest bardzo niebezpieczny dla 
zdrowia i życia. Dlatego też 
aktualny posiadacz kobaltu 
winien go niezwłocznie zwró­
cić lub porzucić. Wszystkie o-

Festiwalowe nagrody 
dla poznańskich harcerzy
INFORMACJA WŁASNA

Tegoroczny VIII Harcerski 
festiwal Kultury Młodzieży 
Szkolnej organizowany w 
Kielcach przez Główną Kwa­
terę ZHP przyniósł szereg cen 
tych nagród poznaniakom.

Największym po-wodzeniem 
cieszyły się występy teatrzy­
ku „Łejery”. działającego w 
-amach szczepu „Otwarci” 
nrzy Klubie „Rondo” Poanań- 
■kiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej Grunwald. Prezentowana 
przez harcerzy „Opera o 
Krzysztofie Kolumbie’” uzna­
na została za najlepsze przed­
stawienie spośród 13 zespo- 
'ów teatralnych z całego kra 
tu uczestniczących w warsz­
tatach teatralnych kieleckie­

go festiwalu. Teatrzyk „Łeje­
ry” zdobył też miano najpo­
pularniejszego zespołu festi­
walu. Trzecie miejsce w ple­
biscycie na najpopularniejszy 
zespół zdobył również harcer­
ski teatr z Poznania — „Zie­
lony Płomień”, mający swoją 
siedzibę w Młodzieżowym Do 
mu Kultury „Harcówka” na 
Cytadeli.

Obóż teatralny prowadzony 
przez hm. Bronisława Nowa­
ka z Komendy Chorągwi Po­
znańskiej ZHP także zasłużył 
na wyróżnienie.

Wśród nagrodzonych zespo­
łów folklorystycznych specjał 
ną nagrodę otrzymał Zespół 
Tańca Ludowego „Wiwat” z 
Szamotuł, (bg)

„Przegląd Techniczny” 
wraca do kiosków

(PAP) Jak dowiaduje się PAP, 
po krótkiej przerwie, w zmniej 
szonej objętości i na gorszym pa 
pierze, wraca na rynek prasowy 
najstarsze polskie pismo technicz 
ne w Europie — „Przegląd Tech­
niczny”.

W trzech kolejnych numerach, 
które zeszły z maszyn drukarskich 
nomu Słowa Polśkiego, znajduje 
się wiele interesujących materia­
łów. Przed trybunałem technicz­
nym na łamach „Przeglądu Tech­
nicznego” toczy się rozprawa prze 
ciw wielkiej płycie w budownic­
twie oraz przeciw pseudorolnicze- 
mu samochodowi „Tarpan”.

Katastrofa ekologiczna 
na Łabie

(PAP) Liberyjski zbiorniko­
wiec, który osiadł na mieliź­
nie na Łabie w pobliżu Ham 
burga, został 25 bm. odholowa 
ny do hambunskiego portu 
przez 17 holowników. Miejsc 
we władze poinformowały, że 
w rezultacie wycieku ropy naf 
towej ze zbiornikowca. do Ła 
by dostało się 300 ton tego «u 
rowca. Powstała plama ropy, 
której długość wynosi ok. 6 
km, zaś szerokość ok. 40 m 
Zbiornikowiec wiózł ładunek 
ropy z angclsk:e"o portu Ka 
binda.

Zdaniem zachodnioniemiec- 
kich. ekologów skutki wycie­
ku ropy do wód Łaby będą 
odczuwane przez lata.

Czy „SWwin” 
ograniczy 

produkcję papieru ?
(IPAP) Załoga zakładów papier- 

. niczych w Skolwinie koło Szcze­
cina, dostarczających ponad 50 
proc, wytwarzanego w naszym 
kraju papieru gazetowego, pełna 
jest niepokoju. Ledwo udało się 
likwidować kłopoty związane 7 

dostawami surowca tzw. papie- 
-rówki, które już spowodowały 
pewne doraźne, ograniczenia pro 
dukcyjne (obecnie „Skolwin” mi 
zapas drewna — papierówki na 
3—4 dni) grozi postój spowodowa­
ny brakiem celulozy. Krajowa 
produkcja celulozy obecnie nic 
wystarcza; konieczne są dostaw; 
’. importu. Ponieważ importowa­
nej celulozy nie ma — jak infor­
muje kierownictwo zakładu — 
istnieje groźba, że już w ponie­
działek 27 bm. stanie maszyna wy. 
twarzająca papier dla tygodników 
ilustrowanych i książek.

promieniotwórczego
soby będące w posiadaniu bądź 
styczności z substancją promie 
niotwórczą powinny natych­
miast zgłosić się do woje wód z 
kiej przychodni przemysłowej 
w Pile przy ul. Sikorskiego 
81/82 lub najbliższego leka­
rza celem zakwalifikowania 
do ewentualnego leczenia w 
ośrodku specjalistycznym.

W wydziale kryminalnym 
KW MO w Pile trwa inten­
sywne dochodzenie W sprawie 
tego włamania. Wszyscy, któ 
rzy mogli by w tej sprawie p^ 
móc organom ścigania, prosae 
ni są o skontaktowanie się z 
wydziałem kryminalnym KW 
MO w Pile, komendą MO w 
Wałczu lub najbliższym poste 
runkiem milicji, (wis)

Więzień na 
maszcie radiostacji
(PAP) Spore poruszenie wśród 

mieszkańców Ostrołęki wywołał 
niecodzienny wypadek, który wy 
darzył się 25 bm. przy ulicy Trau 
gutta. Na maszt radiostacji zakła­
du karnego, przedostał się przeby­
wający w więzieniu z 9-letnlm wy 
rokiem pozbawienia wolności Ry­
szard W. Był on kilkakrotnie ka­
rany; obecnie oczekuje na kolejną 
sprawę sądową; o podpalenie celi 
więziennej.

Po kilkugodzinnych rozmowach 
przeprowadzanych przez przedsta­
wicieli sądu wojewódzkiego 1 or­
ganów ścigania więzień dobrowol­
ni* zszedł z. kilkudnieeięera me­
trowej wleśy.

Burze nad Wielkopolską

Szkody w rolnictwie i energetyce
INFORMACJA WŁASNA

Obfite opady deszczu kom- 
olikują prace żniwne na po­
lach Wielkopolski. W ciągu 
kilku dosłownie dni została 
przekroczona norma miesięcz­
na dla lipca, np. w Leszczyń- 
*kiem, nie licząc sobotniej bu 
rzy, opady wyniosły 134 mm, 
gdy norma wieloletnia dla 
tego województwa w lipcu się 
ga 80 mm. W Konińskiem 
spadło 96 mm deszczów, o 
1Ó mm więcej niż zwykle by­
wa w lipcu, a w sobotę sza­
lała tam burza, która pogor­
szyła, podobnie zresztą, jak 
w innych województwach, sy 
tuację na polach. Powszech­
nie dochodzą meldunki o wy­
legnięciu ponad połowy zbóż 
ozimych i jarych.

Do Oddziałów Wojewódz­
kich PZU w Koninie i Pozna­
niu zgłoszono szkody gradowe. 
Burza z gradobiciem nawie­
dziła 28 bm. gminy Kwilcz i 
Rakoniewice w Poznańskiem. 
W tej ostatniej gminie szkody 
są poważne, zgłosiło je 25E 
rolników, m in., ze wsi Ro- 
■itarzewo, gdzie są przypadki 
szkód stuprocentowych w za­
siewach. Likwidatorzy PZU 
udadzą się w poniedziałek dla 
dokonania oceny tych szkód. 
Grad o średnicy dwóch cen­
tymetrów spad! również w o- 
koilicach gminy Sompolno.

(emp) 
☆

Piątkowo-sobotnie (zwłasz­

Po zderzeniu pociągów koło Obornik

Dyżurni ruchu 
dyżurowali po pijanemu
INFORMACJA WŁASNA

Ministerstwo Komunikacji zali­
czyło to zderzenie do najgroźniej­
szych na szlakach PKP w pierw­
szym półroczu. W Wielkopolsca 
taki wypadek nie zdarzył się od 
lat. Przypomnijmy fakty (o któ­
rych „Głos” również informował). 
18 czerwca pod wieczór pomiędzy 
Obornikami a Parkowem doszło 
do czołowego zderzenia rozpędzo­
nych pociągów — kolonijnego (na 
szczęście próżnego ,bo wracał po 
zawiezieniu dzieci) i towarowego. 
Skutki? Czterech rannych kole­
jarzy, wykolejone i uszkodzone 
iwie lokomotywy spalinowe, 4 
wagony osobowe oraz 5 towaro­
wych, zniszczony tor na długości 
około 150 m, przerwa w ruchu na 
tym odcinku (i związane z tym 
objazdy) przez 36 godzin.

Jak zwykle przy takich zdarze­
niach, przyczyny katastrofy i do­
kładne straty badała specjalną ko 
misja. Działali w niej specjaliści 
t Zachodniej Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Poznaniu 
oraz przedstawiciele prokuratury. 
Co ustalili ostatecznie? Po żmud­
nych i skomplikowanych bada­
niach przyczyn wypadku, co spo­
wodowane było m. in. tym, że 

Przejście graniczne Olszyna-Forst 
czasowo zamknięte

(PAP) W awiąziku z uszko­
dzeniem przez powódź auto­
strady i wiaduktu w rejonie 
drogowego przejścia granicz­
nego Olszyna — Forst, leżące 
go na trasie Wrocław — Ber­
lin, z dniem 22 bm. do odwo­
łania piraejśoie to zostało żarn 
knięte dla ruchu graniczne­
go.

W „KULTURZE” — rozważani* 
Janusza Rolickiego na temat przs 
mian 1 modelu przemian w pol­
skiej prasie. Zdaniem autora naj­
istotniejsza dla naszego dzienni­
karstwa Jest reforma struktury 
prasowej w sposób odpowiadają­
cy nowej sytuacji *połeczno-poli- 
tyczntj kraju. Za nlemotliwy uwa 
ża powrót do stanu, w którym 
wszystkie gazety miałyby pisać 
„na jedno kopyto”, w sposób za­
dowalający kilku ludzi narządza­
jących propagandą. Wyraża jed­
nocześnie nadzieję, że nie powtó­
rzy się już znana aż do znudzenia 
z poprzednich kryzysów sytuacja, 
kiedy to okazywało się, że wszyst­
kiemu winni są... dziennikarze. 
Tytuł publikacji — „Widmo loozła 
ofiarnego”.

W„TYGODNIKU SOLIDAR­
NOŚĆ” — „Być albo nie być 
demokracji wewnątrzzwlązkowej 
spędza sen z oczu nie tylko kie­
rowniczym ośrodkom „Solidarno* 
ci”. Może nawet silniej wagę tej 
problematyki odczuwają przeciętni 
związkowcy i działacze z mniej­
szych regionów” — takim wstę­
pem poprzedzona jest dyskusja 
redakcyjna zatytułowana „Wokół 
związkowej demokracji”, w któ­
rej uczestniczą przedstawiciel* 
największych zakładów pracy wo-

cza w godzinach nocnych) bu­
rze i wyładowania atmosfe­
ryczne dotkliwie dały się też 
we znaki energetykom. Mu- 
sieli oni bowiem usuwać licz­
ne awarie, które pozbawiły 
prądu i wody mieszkańców 
wielu miejscowości Wielkopol 
ski. Tym samym z komplika­
cjami pracowały w sobotę nie 
które zakłady, nie wszystkie 
niekarnie funkcjonowały, nie 
działały dystrybutory stacji 
CPN, itp. Dotyczy to zwłasz­
cza województwa poznańskie­
go i peryferii Poznania.

Dopiero wczoraj na przy­
kład zaciął docierać prąd do 
części Przeźmierowa, w sobot 
ni wieczór usunięto uszkodze­
nia energetyczne w Luboniu, 
Łęczycy i Wirach. Nieco 
wcześniej podłączano do sie-, 
ci naprawione urządzenia i 
przewody w Krzesinach, Czer 
wonaku, Swarzędzu i Murawa 
nej Goślinie. Najczęściej awa­
rie były następstwem pozry­
wania przewodów i zepsucia 
się izolatorów. W samym Po­
znaniu podobnych przypad­
ków było niewiele.

Od nocy z piątku na sobotę 
mocno natomiast napracowa­
ły się ekipy energetyczne w 
różnych rejonach Wielkopol­
ski. Sporo awarii było w Pil 
skiem, choć przerw w do­
stawach prądu nie brakowa- 
ło również w Kaliskiem, Ko­
nińskiem i Leszczyńskiem.

(bop)

natychmiast po nim zbiegli dyżur­
ni ruchu stacji Oborniki i Parko- 
wo, uznano, że oni właśnie pono­
szą bezpośrednią winę za kata­
strofę. Naruszyli bowiem podsta­
wową zasadę prowadzenia ruchu 
kolejowego, że na jednym szla­
ku jednotorowym może znajdo­
wać się tylko jeden pociąg.

To naruszenie reguł kolejowych 
było wynikiem niewłaściwego po­
rozumienia się obu dyżurnych ru­
chu w sprawie przejazdu wspom­
nianych pociągów, a to natomiast 
było skutkiem nietrzeźwości. Tak 
jeden jak i drugi dyżurny tego 
fatalnego dnia podczas pełnieni:- 
obowiązków służbowych znajdo­
wali się pod wpływem alkoholu, 
co zostało udowodnione ponad 
wszelką wątpliwość. Obaj ze skut 
kiem natychmiastowym zwolnie­
ni zostali z PKP, a za swój czyn 
odpowiedzą niebawem przed są­
dem.

Straty wynikłe z katastrofy wy­
liczono na ponad 1,6 min zł. Jest 
to jednak tylko to, co można byłn 
dekla dnie obliczyć, bo gdyby brać 
pod uwagę koszty choćby akcji ra­
tunkowej czy okrężnego ruchu pc 

ciągów kwota byłaby znacznie 
wyższa. (bop)

Podróżni obywatele; PRL 
Bułgarii, Czechosłowacji, Mor 
golii, NRD, Rumunii, Węgier 
ZSRR udający się w tym kie­
runku mogą korzystać z naj­
bliższych przejść granicznych 
Łęknica — Bad Muskani i Gv 
bin — Gubęn, czynnych ca­
łą dobę.

WPRASIE
jewództwa pilskiego, wśród nich 
członkowie prezydium Zarządu 
Regionu NSZZ „Solidarność”.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — druga 
część korespondencji Józefa Mu- 
siola z Duesseldorfu na temat za­
kończonego tam niedawno — za­
skakującym wyrokiem — procesu 
przeciw grupie byłych zbrodnia­
rzy hitlerowskich. Tekst ten wy­
pełnia wywiad z sędzią dr Guen­
terem Bogenem, przewodniczącym 
składu orzekającego w tym proce 
sie. Na pytanie: czy wyrok ten 
esyni zadość poczuciu sprawied­
liwości? — sędzia Bogen odpowia­
da: „Zbyt długi okres upłynął od 
zakończenia wojny. Gdyby spra­
wa toczyła się kilkanaście lat 
wcześniej, wynik Jej byłby na 
pewno inny”.

W „SZPILKACH" — „Punkt 
siedzenia określa punkt widzenia”. 
Pod tym tytułem zamieszczona 
jest (całkiem poważna) rozmowa

Wystawa marynistyczna 
w Poznaniu

INFGkMACJA WŁASNA
W siedzibie Polskiej Żeglugi 

Bałtyckiej przy ul. Głogow­
skiej 82 w Poznaniu otwarto 
w piątek wystawę pn. „Morze 
w książkach Wydawnictwa Po 
znańskiego”. Na ekspozycji 
(współorganizatorem jest Po­
znańskie Stowarzyszenie Miłoś 
ników Morza) zaprezentowano 
około 70 książek o tematyce 
morskiej. Wydawnictwo Poz­
nańskie takich, książek w cza 
sie swego 25-lecia wydało o- 
Kcło 100. Tego typu publikacje 
rozpoczęła w 1957 r. książka 
Włodzimierza Steyera „Samot 
•ny półwysep” — najnowszą po 
zycją z tego cyklu wydaną w 
1981 roku jest okazałe dzieło 
Jerzego Pertka „Polacy na mj> 
rzach i oceanach”.

Otwarto także wystawę po­
znańskiego aktora, malarza nie 
profesjonalnego ' Zbigniewa 
Graczyka — są - to akwarele 
prezentowane na promach 
Polskiej Żeglugi Bałtyckiej.

Odbyło się ponadto spotka 
nie z proponowaną przez śro 
dowisko poznańskie przyszłą 
matką chrzestną statku „Po­
znań”, bohaterską pielęgniar­
ką w czerwcu 1956, obecnie 
przełożoną w szpitalu im. F. 
Raszei w Poznaniu, Aleksan­
drą Banasiak.

Pierwszy statek o nazwię „Po 
znań” pływał pod polską ban 
derą w latach 1926-1962. Obec 
ny statek, który ma nosić tę 
nazwę, budowany jest w hisz 
nańskiej stoczni w Puerto 
Real — ma być zwodowany w 
1981 roku. Jego nośność — 
21 000 ton. (bran)

Marsz Pokoiu 81
w Brukseli

(PAP) Ulicami Brukseli prze 
szli w sobotę uczestnicy mię­
dzynarodowego „Marszu Poko 
iu 81” i udali się w stronę gra 
nicy francuskiej. Przypuszcza 

ię, że kilkutysięczna grupa bo 
iowników o rozbrojenie ato­
mowe wkroczy na teren Frań 
?ji 27 lipca.

Z kartkami 
do sanatorium 

(PAP) Zjednoczenie „Uzdro­
wiska Polskie” informuje: w 
związku z zarządzeniem mi­
nistra handlu wewnętrznego i 
usług wszystkie osoby doro­
słe skierowane na leczenie do 
szpitali _ uzdrowiskowych, sa­
natoriów uzdrowiskowych o- 
raz korzystające z wczasów 
leczniczych i profilaktycznych 
zobowiązane ,sią na turnusach 
od dnia 1 sierpnia oddawać 
odcinki kart zaopatrzenia w 
mięso i jego przetwory. Dzie­
ci i młodzież do lat 18 prze­
bywające na leczeniu w za­
kładach lecznictwa uzdrowis­
kowego nie przekazują odcin­
ków kart zaopatrzenia w mię 
so i jego przetwory.

Korzystający z lecznictwa 
ambulatoryjnego Indywidual­
nego — dorośli, dzieci i mło­
dzież, jeśli żywią się w za­
kładach żywienia zbiorowego 
zamkniętego — zobowiązani 
są do oddawania odcinków 
kart zaopatrzenia w mięso i 
lego przetwory.

Wymóg ten obowiązuje aż 
do odwołania.

z doc. dr. hab. Rafałem Kraw­
czykiem, sekretarzem generalnym 
Polskiego Towarzystwa Ekono­
micznego. Oto fragment jednej z 
wypowiedzi: „Jeśli mamy z tego 
(kjyzysu — dop. red.) wyjść, to 
nie przez straszenie. To zabija. 
Trzeba szukać dróg wyjścia. W 
tym sensie obowiązkiem działa­
cza społecznego Jest być opty­
mistą. Trzeba porwać społeczeń­
stwo do działania, a nie filozo­
fować o „niesłychanie skompliko­
wanym zjawisku, jakim jest gos­
podarka...”. Co Ja na to poradzę, 
że Bobrowski nie Jest Kaleckim, 
ani nawet Langem lat osiemdzie­
siątych”.

Ukazał się także dwusetny nu­
mer miesięcznika „PRZEMIANY 
ZIEMI GNIEŹNIEŃSKIEJ”, a w 
nim m. in. wywiad z Janem Mać­
kowiakiem — niedawno wybra­
nym I sekretarzem KM PZPR w 
Gnieźnie.

LEKTOR
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Kwietniki bez chwastów

Sporo j«st w Kaliszu kwietników i klombów starannie utrzyma­
nych, dodających miastu uroku. Zasługa to pracowników zakła­
du zieleni, którzy starają się o nia dbać najlepiej. Na zdjęciu, 

pielęgnacja rabatu.
Fot „Glos” - R. Królak

Kaliskie

Na konfitury z wiśni 
nie ma co liczyć

W Kaliskiem zawiodły prog­
nozy owocowo-warzywne. Ma 
rżenia o wielkim urodzaju tru 
skawek nie spełniły się. Mniej 
zebrano też malin i porzeczek. 
Optymistycznie mówi się jedy 
nie o gruszkach. Reszta owo­
ców obrodzi najprawdopodob­
niej na średnim poziomie Zbie 
ra się natomiast dużo wczes­
nych ziemniaków, o czym z 
kolei nie pomyślano. Już teraz 
wiadomo, że powstaną nadwyż 
ki.

Braki cukru przesądzają lo­
sy tegorocznego przetwórstwa. 
Czy znajdzie się na to rada? 
Są substytuty, choćby sacha­
ryna, można by też produko­
wać dżemy niskosłodzone. Wo 
jewódzka Spółdzielnia Ogrod- 
niczo-Pszczelarska w Kaliszu 
boryka się ponadto z niedostat 
kiem opakowań.

Nie jest łatwo wybrnąć z

Fakty były takie. Na posto 
ju taksówek przy dworcach 
PKP i PKS w Gnieźnie wśród 
oczekujących stała kobieta, 
trzymająca na smyczy nieduże 
go psa. Kiedy była pierwszą 
w kolejce i na postój podje­
chał duży „Fiat”, kierowca 
stanowczo sprzeciwił się zabra 
niu kobiety z psem. Słowa tak 
-sówkarza w większość; nie na 
dają się do przytoczenia. Na 
nic też zdały się błagalne proś 
by właścicielki psa, tłumaczą­
cej, że jak najszybciej musi 
on trafić do lecznicy zwierząt 

tej sytuacji Stosowanie sach. 
ryny uniemożliwia zarządze­
nie „Sanepidu”. Eliminując cu 
kier, należy zaopatrzyć prze­
twory ' w pektynę (niezbędne 
do wiązania się soku), a ta 
sprowadzana jest za dewizy. 
Koło się zamyka.

WSCP skupiła około 280 ton 
truskawek (zakontraktowano 
blisko 460). Niewielki na razie 
z nich pożytek — z większoś- 
e* uzyska się pulpy, nie wvma 
gające cukru. Można je prze­
chowywać kilka lat.

Spółdzielnię opuści sporo su 
szu. I na niego amatorów znaj 
duje się sporo, począwszy od 
przedsiębiorstw typu „Winią- 
ry”. Konserwuje się nać pie­
truszki. cebulę, czosnek, iesie- 
nią dojdą owoce. Na konfitu­
ry z wiśni przyjdzie długo po 
czekać... (ewi)

Poznańskie

Nie każdy może
skorzystać :

tyczący nierzetelności usług 
taksówkarza bagażowego otrzy 
maliśmy ze Śremu, Kiedy 
swoim „Żukiem” podjechał 
pod osiedlowy sklep na Jezio 
ranach, gdzie był telefonicz­
nie wezwany przez jego kie­
rownictwo, i zorientował się, 
że chodzi tylko o krótki prze 
wóz ładunku na osiedlu, trzas 
nął drzwiami i umknął.

To niektóre przykłady skarg 
na funkcjonowanie taksówek 
w Poznańskiem. Zapewne po­
dobne zdanie mają na ich te 
mat mieszkańcy innych woje 
wództw, co pewien czas spo­
tykający się z niewłaściwą po 
stawą prywatnych orzewoźni- 
ków. Można więc, bez obawy

Konińskie

Woda jezior pozostanie czysta Studnia pełna zmartwień
Miejscowość wypoczynkowa Kiedy z początkiem lipca

Problemy ochrony środowi - 
■ska w województwie koniń­
skim są równie nabramia- 
'e jak w wielu innych regio­
nach. Spowodowane jest to 
trzema grupami czynników. 
Pierwszą stanowi rodzimy 
przemysł — kopalnie, elek­
trownie, huta aluminium i 
wiele innych zakładów. Dru­
gą — brak oczyszczalni w 
miastach i miasteczkach, co 
idbija się na czystości wód. 
Trzecią stanowi Ner — do­
pływ Warty, który łączy się 
z nią we wschodniej części 
województwa. Jest wielkim 
ściekiem niosącym nieczysto­
ści z aglomeracji łódzkiej i de 
cydująco wpływa na stan 
Warty. A właśnie woda ma 
dla Konińskiego szczególne 
znaczenie. Wynika to ze zja­
wiska stepowienia, braku du 
łych źródeł wody w wielu 
-ejonach województwa oraz 
kutików leja depresyjnego, 
powodowanego przez kopal­
nie węgla brunatnego. Dziś 
oroblemem jest już zapewnie 
nie wystarczającej ilości czy- 
tej wody dla rozbudowujące­

go się Konina.
Mimo to udało się dotych­

czas zachować i zapewnić 
bezpieczną przyszłość rozleg­
łym' zbiornikom wody — je­
ziorom. Dotyczy to dwóch ich 
ciągów. Jedno znajduje się 
na północnym zachodzie wo­
jewództwa. Wyznaczają je 
główne jeziora: Skorzęciń- 
skie, Powidzkie, Budzisław- 
skie, Wilczyńskie i Wójciń- 
skie. Wszystkie w pierwszej 
klasie czystości, praktycznie 
bez zagrożeń. Jedyny pro­
blem, to spływanie do nich 
środków chemicznych z oko­
licznych pól.

Dla ciągu tych jezior opra­
cowano program zagospodaro­
wania, sięgający 2020 roku. 
Celem jest zachowanie tych 
akwenów jako terenów re­
kreacyjnych i zapobieganie, 
nadmiernemu rozrastaniu się 
ośrodków wypoczynkowych.

i taksówki?
o chybiony pogląd, wyrazić 
przekonanie, że liczni — nie 
stety — taksówkarze w swej 
codziennej pracy stosują nie­
dozwoloną praktykę wybiera­
nia pasażerów. Tych, których 
przewiezienie zapewnia najlep 
szy. zarobek.

Oczywiście, że to istotny 
aspekt, ale w usługach nie 
może być mowy o wykony­
waniu tylko albo przede 
wszystkim prac najbardziej o- 
płacalnych. Szewc też zapew 
ne wołałby wykonywać całe 
nowe buty czy choćby wymię 
niać całe zelówki, a często 
orzecież musi przybić same 
blaszki, zarabiając na tym gro 
sze.

Największy z nich — Skorzę- 
cin — jest przykładem, jak 
można gospodarować nad je­
ziorami, nie wywołując ich 
zniszczenia..

Drugi ciąg czystych 'zbior­
ników wody, to jeziora ślesiń- 
skie, od Gosławickiego do 
Slesińskiego. Wszystkie znaj 
dują się na pograniczu, pierw 
szej i drugiej klasy czystość 
Jeśli dodać, że znaczna jeb 
część stanowi otwarty syster 
schładzania wód elektrown1 
„Konin” i „Pątnów” to dowo­
dzi to, że przemysł może mi 
nimalizować swe szkodliwe 
oddziaływanie na środowisko 
Jest to również teren znacz 
nie już zagospodarowany tu 
rystycznie. Ośrodki wypoczy 
kowe stanowią obecnie istot 
ny problem, gdyż ich właści 
ciele nie zawsze przestrzegała 
obowiązujących “przepisów. V/ 
Ślesinie choćby dla problem; 
tycznego komfortu wczasowi 
czów zakłady pracy niszczą n 
turalną, zalesioną skarpę, tną< 
ją schodami, alejkami. Tu 
konieczne jest zdecydowani 
działanie władz i zmuszanir 
winnych do przywracania na 
turalnego stanu otoczenia, n 
wet jeśli na jego zniszczeni' 
wydali znaczne sumy,

i że przecież ma kaganiec. Do 
„Fiata” wsiadła po chwili oso 
ba następna w kolejce...

W Szamotułach natomiast 
doszło do scysji między taksów 
karzem i starszym panem, któ 
ry spieszył się na pociąg. Po­
nieważ jednak z postoju na 
rynku do dworca kolejowego 
nie jest daleko, kierowca od­
mówił kursu, oznajmiając, że 
tak krótki się nie opłaca.

Podobny sygnał, tyle że do

Atrakcję wodną wójewódz 
twa konińskiego stanowi ka 
nał W’arta — Gopło. Ciągi < 
jeszcze rzadko wykorzystywa 
ny szlak czeka na populary 
zaćję i zagospodarowanie. Wł 
dze powinny spowodować, by 
udrożnić dla wodniaków ka 
nał, zasypany na wąskim od 
cink-u przez kopalnię „Konin” 
która poprzez tę tamę prze­
prowadzała koparkę.

Konińskie jest więc repre­
zentatywne dla aktualnych 
problemów ochrony środowi 
ska w kraju. Rażące zaniedba 
nia i zniszczenia, a obok zna 
czne jeszcze bogactwo tere­
nów czystych, nie skażonych 
przemysłową działalnością 
Czy ratując te pierwsze, nie 
dopuści się do zniszczenia 
tych drugich? (woj)

Z taksówki też niekiedy chce 
skorzystać osoba, udająca' się 
na drugi koniec województwa 
czy kraju, ale czasami (odn< 
si się to zwłaszcza do ludzi 
chorych) chodzi o jazdę o kil 
ka ulic dalej. Nie może to 
jednak decydować o wybiera 
niu tylko tych pierwszych pa 
sa żerów, bo usługi taksówko- 
we straciłyby wówczas sens 
Nieprzypadkowo przecież wv 
myślono hasło „Zawsze dr 
usług”, choćby z przyczyn 
wyłuszczonych powyżej coraz 
bardziej się ono dewaluuje.

Rozumiejąc obecne kłopoty 
taksówkarzy z normalnym wv. 
konywaniem pracy przez nie 
dostatek paliwa, nie sposób 
obojętnie traktować niędozwc 
lone praktyki. Jeśli się bo 
wiem z nimi pogodzić, nieba 
wem na postojach taxi usta­
wiać się będą tylko ci, którzy 
pojadą przynajmniej kilka ki­
lometrów, a lodówkę, pralkę 
czy wannę transportować sie 
będzie na plecach zamiast tak 
sówką bagażową, (bop)

leszczyńskie

— Dębiec Nowy należy do naj­
bardziej znanych i najchętniej 
odwiedzanych zakątków woje­
wództwa leszczyńskiego. Pobyt 

wczasowiczów nad Jeziorem 
V. on leskim w obecnym sezonie 
est jednak jasmein udręk. Do 
łopotów z wyżywieniem dolą 

czyi bowiem ostatnio niedosta 
tek zdatnej do picia bieżącej 
widy. Od czwartego lipca oko 

to tysiąc „wypoczywających” 
• im osób musi się bez niej 
obywać. Otrzymują jedynie 
niewielkie przydziały wody do 
wożonej do ośrodków samocho 
lami z odległej o 8 km Gryży 

ny Podobnie rzecz się ma z 
goniącymi resztkami sił kuch­
niami i sanitariatami wczasowi 
ska.

Przyczyn tej katastrofalnej 
sytuacji szukać należy na stacji 
hydroforowej Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej „Gwia­
zda” w Dębcu Nowym. Jak się 
bowiem okazuje, wodę płyną- 
a z kranów w domkach letni 
kowych czerpano właśnie ze 
nółdzielczegb ujęcia, chociaż 

■ powodu jego niewydolności 
'SP niejednokrotnie postulo- 
vała zbudowanie dla wczaso- 
'dska osobnej hydroforni. Bez 
kutecznie. Wreszcie — jak wy 
iśnia prezes RSP „Gwiazda” 
erzy Bentka — rozeźleni spół 
'rlelcy postanowili przedsię­
wzięcie wykonać własnym sum 
lem. Zatrudnili w tym celu 

mistrza wiernictwa studzien 
Franciszka Ginthera z Ko- 

'"iana. Za zrobienie odwiertu 
i głębokości 26 metrów oraz 
mrzedanie (jako nowej) pom- 
W głębinowej zamkasował oko 
'o 220 000 złotych.

Pilskie

Bez wirówek na nic zakład 
produkcji biopreparatów
Wielka armia szkodników zagra­

ża plonom. Zmniejszenie strat za 
leżne jest od dostarczenia rolni­
kom skutecznych środków che­
micznych 1 biologicznych, których 
w kraju coraz bardziej brakuje, 
ze względu na malejące zakupy 
zagraniczne. Sytuacja byłaby zu­
pełnie inna gdyby zgodnie z pla­
nami pracował już zakład produk­
cji biopreparatów w Wałczu (Pil­
skie), którego budowa trwa już 
kilka lat. Wiele było przyczyn 
opóźnienia tej długo rozbabranej 
inwestycji, bowiem najpierw zmie 
niono lokalizację obiektu, a póź­
niej co rusz odrywano budowla­
nych do innych, można się do- 

•myśleć, że nie związanych z rol­
nictwem budów.

Obecnie wałecki zakład, o war­
tości kosztorysowej 100 milionów 
złotych ma już wybudowane nie­
mal wszystkie obiekty,, gdyż prace 
budowlane* wykonano w 95 pro­
centach. Zainwestowano już 75 
min zł 1 praktycznie można by 
myśleć o rozpoczęciu produkcji 
biopreparatów, gdyby nie „dro­
biazg” — specjalne wirówki, któ­
re za 180 000 dolarów mbże nam 
dostarczyć szwedzka firma „Alfa- 
Laval”. Sęk w tym, że jest na 
nie limit, ale nie ma w banku 
dolarów. Szwedzi byliby też skłon 
ni dostarczyć urządzenia, ale pod 
warunkiem spłacenia ich wypro­
dukowanymi biopreparatami. Dla 
nas nie jest to wygodne, bo na 

wysiadła pompa w nowej stu­
dni, zainstalowano w jej miej 
sce drugą — tę zakupioną u 
F. Ginthera. Cóż z tego jednak 
skoro okazała się *ona ńic nie 
wartym bublem, w ogóle nie 
chcąc pracować. Na dodatek 
przy wydobywaniu z wnętrza 
odwiertu rozsypała się, zakli- 
nowując się skutecznie w ot­
worze.

— O fakcie tym jedenastego lipca 
zawiadomiliśmy wykonawcę — mó 
wi prezes RSP. — Ten jeszcze te­
go samego dnia przyjechał zain­
stalować małe rusztowanie, by już 
następnego podesłać przez swoich 
pracowników pismo, informujące 
że „w związku z trudnościami za 
kupu paliwa-benzyny oraz nieprze 
widzianym remontem samochodu 
nie może podjąć się wykonania 
zlecenia”. Trudno się zresztą dzA- 
wić, zachodzi bowiem podejrzenie, 
że to właśnie on jest sprawcą ca 
łego nieszczęścia. Po oględzinach 
w najbliższych dniach stwierdzić 
będziemy mogli, czy studnia jest 
faktycznie głęboka na 26 metrów 
oraz czy sprzedana nam pompa 
była rzeczywiście nowa.

Szkopuł tkwi jednak w tym, 
że trzeba w tym celu wyjąć za 
klinowaną pompę. Jeżeli uda 
się tego dokonać bez wyrwania 
przy okazji filtra, to jeszcze 
pół biedy. Wówczas naprawa 
potrwa najwyżej kilka godzin. 
W przeciwnym przypadku naj 
prawdopodobniej już do koń­
ca... tegorocznego sezonu woda 
nie popłynie z. kranów we 
wczasowych domkach. Wszy­
stko razem zakrawa na skan­
dal, wymagający pilnego wyja 
śnienia.

PIOTR GABRYEL

•biopreparaty czeka krajowe roi- . 
nictwo. Szuka się więc pośrednie­
go rozwiązania. Przy pomocy po­
znańskiego „Posteoru” rozpoczęto 
poszukiwania w kraju podobnych 
wirówek, by w ten sposób 
ruszyć z produkcją 1 za 
pieniądze uzyskane z częścio­
wego eksportu biopreparatów 
dopiero myśleć o zakupie szwedz­
kich wirówek, w ramach moder­
nizacji zakładu. Takie stanowisko 
prezentuje kierownictwo Przed­
siębiorstwa Gospodarki Rolnej w 
Wałczu, które jest inwestorem.no­
wego zakładu. Podobnego zd*»nia 
jest twórca technologii inż. Ma­
rek Dzik i przedstawiciel „Po­
steoru” inż. Piotr Deja.

Zakład w Wałczu ma umożliwić 
przemysłową produkcję bioprepa­
ratów, bowiem jego roczna pro­
dukcja ma sięgać rocznie 150 000 
ton, i to nie tylko w jednym ga­
tunku. Nie rozwiąże to wszystkich 
problemów z ochroną roślin, ale 
w znaczny sposób wpłynie na zin 
tensyfikowanie walki ze szkodni­
kami. Czy jednak uda się już w 
przyszłym roku uruchomić pro­
dukcję biologicznych preparatów, 
jak to przewidują obecne ustale­
nia?

Całą nadzieję można jedynie 
wiązać ze znalezieniem w kraju 
tak potrzebnych wirówek, które 
być może zalegają na którejś z , 
niedokończonych inwestycji. Jed­
nocześnie w okresie minionych 
Targów Poznańskich prowadzono 
rozmowy ze szwedzką firmą na 
temat współpracy przy urucho­
mieniu zakładu w Wałczu. Może 
coś z tego wyniknie i rolnictwo 
otrzyma wreszcie krajowe bio­
preparaty, w miejsce importowa­
nych dotychczas z USA środków 
,,Dipel” i innych, na które dola­
ry jakoś się znajduje. (bej)

f TEATWY 1

Nieczynne.

CHODZIEŻ Noteć: „Gang OIse 
na na szlaku” (duński). „Zwol­
nienie warunkowe” (USA).

CZEMPIŃ: nieczynne.
GOSTYŃ: nieczynne.
JAROCIN: „Bez miłości” (poi.), 

„Diabli mnie biorą” (fr.), „Tak 
szalona, że może zabić’ (Ir.).

KALISZ Kosmos: „Lot nad ku 
kułczym gniazdem” (USA), „Mło­
dy Frankenstein” (USA); Stylo­
we: „Glina czy łajdak” (Ir.). 
„Mistrz kierownicy ucieka” 
(USA).

KĘPNO: nieczynne.
KŁODAWA: nieczynne
KONIN Górnik: „Godzilla kon­

tra Gigan” (jap.), „imperium na­
miętności” (jap.); Oskard: „Pro­

szę słonia” (poi.), „Goń mnie, aż 
cię złapię” (Ir.).

KOŚCIAN: „Rok święty” (Ir.).
KROTOSZYN: „Dziedzictwo”

(ang.), „Tajemniczy upiór” (wę­
gierski).

LESZNO: „Superpotwór” (Jap.), 
„Hair” (USA).

NOWY TOMYŚL: „Święto dzi­
kich zwierząt” (Ir.).

OBORNIKI: nieczynne.
PIŁA Sokół: nieczynne.
PLESZEW: „Samolot w płomie­

niach” (radź.).
PNIEWY: „Bitwa o Midway’ 

(USA).
SŁUPCA: nieczynne.
SZAMOTUŁY: „Wyspa skar­

bów” (fr.-wł.), „Trzy dni Kondo­
ra” (USA), „Snieżyczka 1 Różycz 
ka” (NRD), „indeks” (poi.).

SYCÓW: nieczynne.
ŚREM: „Zamach stanu” (poi.), 

„King-Kong” (USA).
ŚRODA: nieczynne.
TRZCIANKA: nieczynne.
TUREK: „Uśmiech” (USA), „Zan 

darm w Nowym Jorku” (Ir.).
WAŁCZ Tęcza: „Mandingo” 

(wł.-USA), „Skradziona kolekcja” 
(poi.); WOK: nieczynne

WRONKI: „Superexpress w nie­
bezpieczeństwie” (jap.).

WRZEŚNIA: nieczynne.
WSCHOWA: nieczynne.
ZŁOTÓW: „Czekanie na deszcz" 

(Czech.), „Konwój” (USA), „Ksią­
żę i żebrak” (panam.).

| RADIO
PROGRAM I: 8 Sygnały dnia; 

9 Lato z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Wieży Mariackiej; 12.25 
Zespół „Lachy”; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13 Komunikat energe­
tyczny; 13.05 Studio „Gama” 15.05 
Popołudnie dziewcząt 1 chłopców; 
15.30 Kącik melomana; 15.55 Pięć 
minut o kulturze; 18 Muzyka 1 
aktualności; 16.30 Nowości polskiej 
muzyki rozrywkowej; 17.10 Radio 
we spotkania; 17.30 Radlókurler; 
19.35 Z telewizyjnej pięciolinii; 
19.40 Magazyn międzynarodowy 
„Punkt widzenia”; 20.05 Siadem 
naszych Interwencji; 20.10 Kon­
cert życzeń; 20.35 Popularne na­
grania wybitnych wokalistów; 
21.05 Kronika sportowa; 21.20 Prze 
boje trzech pokoleń; 22.30 Tu Ra 
dio Kierowców; 32.23 Fonoteka 
narodowa; 23.15 Audycja publi­
cystyczna.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, M, 12.05, 14, 16, 17, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM III: 6 Między snem 
a dniem; 6.30 Bez notesu; 7.30 
S-edem i pół; 7.50 Program dnia; 
8.05 Twórcy standardów — Jimmy 
van Heusen; 8.30 Prosto- z kraju 
— aud. publicystyczna; 8.45 Mi- 
kiorecital Stephena Bishopa; 9

„Krótki, szczęśliwy żywot Fran­
ciszka Macom ber a"; 9.10 Mała
poranna muzyka; 9.45 Wakacje z 
przebojem; 10.35 Wakacje z prze 
bojem; 11 Polonijne Forum Gos­
podarcze 81; 11.30 Wakacje ze 
swingiem; 12.05 W tonacji Trój 
ki — program prowadzi Marek 
Gaszyński; 13 Powtórka z rozryw 
ki; 13.50 „Mordercy z Collins” 
— ode. powieści; 14 Lato w Fil­
harmonii; 15.05 Złote lata swin­
gu; 15.30 Nie tylko melodia; 16 
Posłuchać warto...; 16.15 Muzyko 
branie; 16.40 Reportaż z czarnej 
fabryki; 17.05 Muzyczna poczta 
UKF; 17.40 Wszystkie drogi pro 
wadzą do Nashville; 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.25 Muzy­
ka na letnie popołudnie; 19 Co 
dziennie powieść w wydaniu 
dźwiękowym — Stanisława Lema: 
„Niezwyciężony” — ode. pow.; 
19.35 Opera tygodnia — Henry Pur 
celi: „Indiańska królowa”; 19.50 
„Krótki, szczęśliwy żywot Fran­
ciszka Macombera” — ode. pow.; 
20 80 minut na godzinę; 21 W 
kraju Paderewskiego; 22 Fakty 
dnia; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czcrów — Marek Bliziński; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23.05 Mię 
dzy dniem a snem.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.45 Radioexpress na 
dzień dobry; 12.05 Czas dobrych 
goapodarzy; 16.45 Audycja Janu 
sza Matuszyńskiego; 17 Radioex-

press; 17.15 Stereo: Nowości mu 
zyczne z USA; 17.40 Audycja dla 
dzieci; 17.55 Stereo: W muzycz­
nym Poznaniu.

PROGRAM 1

17.00 — Dziennik;
17.30 — „Droga” (4)' — „Pasażer 

z nożem w kieszeni” — film 
obyczajowy TP;

18.30 — „Dom 1 my”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Echa stadionów;
19.30 - Dziennik;
20.00 - Rolnicze rozmowy;
20.10 - Teatr Telewizji — Ryszard 

Frelek; „Przeszło, nie minę­
ło”;

2110 — „Album z piosenkami” — 
„Spotkanie w Kaponierze” — 
program rozrywkowy z udzia­
łem: Ewy Bem, Krystyny 
Prońko, Bogusława Meca 1 in 
nych;

21.40 — „X Y Z” (1);
22.05 — „Od melodii do melodii”;

!>,**,*>**','>,,*ł***,oo*OOOOOOOOOeooeeeoeoeoeoooeeeoooeoeeeeoeeoe
WIELKOPOLSKI" redaktorzy w województwach 
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KONIN: Wojciech Plutowskl, pl PZPR 1, teł 766-67 
LESZNO; Andrzel RuteekL ul Słowiańsko 38 tel 61-61. 
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22.25 — „X Y Z” (2);
22.55 — Dziennik.

PROGRAM 1

19.00 — Teleskop;
19 30 — Dziennik;

WIECZÓR IRAKU, w tym:

20.05 — „Spotkanie z Irakiem” - 
film dokumentalny ukazujący 
rozwój kultury, nauki 1 prze­
mysłu Iraku;

20.40 — „Świat cywilizacji — 
sztuka sumeryjska” — film do 
kumentalny;

21.00 — Gość wieczoru — Jan 
Braun;

21.15 - „Babilon” - fel filmowy;
31.25 — Gość wieczoru — doc. Ml 

chał Gawlikowski;
21.35 — „Od miedzi do złota” — 

film dok.;
21.45 — Rozmowa na temat sztu­

ki ludowej;
21.50 — „Ceramika” — film dok.;
22.05 — Taniec 1 muzyka Iraku;
22 20 — 24 godziny;

.22.30 — Kronika „Uniwersjady”.
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„MNISZKA” ATAKUJE

wolskiego o stanie tamtejszych 
lasów i jezior, przeraziło mnie 
szczególnie dlatego, gdyż my- 
ślałam, że te rejony są naj­
mniej skażone. Mam zai sen­
tyment dla Suwalszczyzny i 
Białostocczyzny, gdyż jeszcze 
nie tak dawno temu wędro­
wałam po tamtejszych szla­
kach turystycznych i „zali­
czałam" nawet spływ kajako­
wy m. in. Czarną Hańczą, Re 
glony te były wspaniałe 
krajobrazowo i jedyne w swo­
im rodzaju, może nawet na 
skalę europejską. Stąd szcze­
gólnie przykre, że nawet i tam 
musiano kilkadziesiąt jezior 
objąć zakazem kąpieli.

• Praca
Rencista podejmie pracę 
w rzemiośle drobnej wy 
twórczości lub chałupni­
czo, tel. 20-01-87 poznań.

HSlOg

Wezmę w dzierżawę o- 
gród lub ziemię od 500 
m» do 1 ha Gniezno lub 
najbliższa okolica. Ofer­
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
31804g.

Ślusarza oraz ucznia 
przyjmę do pracy lub do 
przyuczenia. Praca stała 
warunki dobre. Piekary 
Gmina Stęszew. 31516g
Poszukuję pracy chałup­
niczej (chętnie szycie) 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 31703g.

Kupię niewielki sad do 
20 km od Poznania. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
31740g.

Na drzewostany sosnowe 
Wielkopolskiego Parku Naro­
dowego nastąpiła wielka inwa 
zja mniszki brudnicy. Na mo 
renie dymaczewskiej, na Gó 
rze Staszica, koło dworca w 
Osowej Górze i w innych par 
tiach parku pasożytuje na sos 
nach od kilku do kilkunastu 
egzemplarzy motyla i larwy 
tego szkodnika. Obawiam się, 
że jeśli nie zostaną podjęte 
na czas odpowiednie kroki dla 
przeciwdziałania mniszce, Wiel 
kopolski Park Narodowy mo­
że się stać wkrótce cmentarzys 
kiem martwych sosen. Rów­
nież lasek komulalny na Mar 
celinie w Poznaniu zaatakowa 
ła mniszka, dzięje się to jed 
nak na mniejszą skalę. Do 
zwalczania tego szkodnika 
przystąpiły samorzutnie... chma 
ry wróbli i szpaków, co nale 
ży odnotować z satysfakcją.

(1899)
JAN SZANIECKI 

Poznań

UKŁONY I POZDROWIENIA

Miejscowość Karlino nie tak 
dawno przypominano wielo­
krotnie na łamach prasy, w ra 
diu i telewizji. Do tej malow 
niczej miejscowości zjechały 
na kolonie dzieci pracowników 
spółdzielczości pracy z Warsza 
wy, Poznania i innych miast. 
Przyjęto je gościnnie i serdecz 
nie. Wypoczywają, bawią się, 
opalają (szkoda, że tak rzadko), 
kąpią się w nurtach Parsęty. 
Ludzie tu dobrzy i serdeczni, 
a okolica urocza. Humor od 
rana do wieczora dopisuje, na 
strój zabawy i rozrywki, pio 
senka, która jest dobra na 
wszystko — zawsze nam to­
warzyszą już od kilkunastu 
dni. Wszystko to dzięki orga­
nizatorom kolonii — Rejonowe 
mu Zakładowi Działalności So 
cjalnej Spółdzielczości Pracy 
w Koszalinie. Wyrażamy 
wdzięczność personelowi kolo 
nii za troskliwą opiekę, ser­
deczny stosunek do nas i za 
dobre wyżywienie. Kłaniamy 
się naszym Rodzicom, zapew 
niając, że pełni wrażeń, wy­
poczęci i zadowoleni wrócimy 
do swoich domów, a dla pra­
cowników Redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego" łączymy ser 
deczne pozdrowienia. (1901)

BEATA GRAŁA 
przewodnicząca Rady Kolonii 

Karlino

„MYŚLICIELE”

Trzy żerdzie, powiązane łań 
cuszkiem i solidne kłódki — 
wszystką zamontowane tuż 
przy krawężniku. Do tego wy 
malowane prostokąty z ozna 
czeniami: POJ 1415 oraz POH 
5674 — i prywatne parkingi 
przed domem przy ul. Koś­
ciuszki 72 w Poznaniu — go 
towe. Pomysł przedni. Co jed 
nak będzie, jeśli choćby tylko 
pomysłowsza część zmotoryzo 
wanych pójdzie śladem „myśli­
cieli - wynalazców" z ul. Koś­
ciuszki? Alejki łańcuchowo- 
kłódkowe, samochody tuż pod 
oknami domów — czego lu­
dzie nie wymyślą, by ulice 
straszyły przechodniów a chód 
niki stały się powoli prywatna 
własnością zmotoryzowanych.

(1897)
ZDZISŁAW REMLEIN 

Poznań

JAK TO BYŁO Z KOLEJKĄ?

11 lipca br. nadano w „Te 
leskopie" reportaż o 25-leciu 
Kolejki Dziecięcej w Pozna­
niu na Malcie, którą — zda­
niem auto-a reportażu — wy 
budowali pracownicy Zakła­
dów HCP. Jako ówczesny kie 
równik robót i inspektor nad 
zoru nad tą budową stwierdzi 
łem, że informacje te sa nie­
ścisłe, bowiem kotej'-~ Mai

cie została zbudowana w 1972 
r. staraniem Społecznego Ko 
mitetu Budowy Kolejki Dzie­
cięcej w Parku Tysiąclecia w 
Poznaniu, przy pomocy około 
50 zakładów pracy z Poznania 
i ZNTK Ostrów. Projekt tech 
niczny wykonało Biuro Projek 
tów Kolejowych, a największy 
udział w budowie miały: Za­
chodnia DOKP, Zarząd Dróg 
i Mostów, Przedsiębiorstwo Ro 
bót Kolejowych, Przedsiębiors 
two Robót Drogowych oraz 
żołnierze WP, Natomiast Za­
kłady HCP wyremontowały 
i pięknie pomalowały wagoni' 
ki i lokomotywki (wykorzysta­
ne po nieczynnej kolejce na 
Dębinie) oraz wykonały kilka 
nowych wagoników. Zbudowa 
na wysiłkiem kilku tysięcy po 
znańskich społeczników kolej 
ka na Malcie została oddana 
do użytku na Dzień Dziecka w 
1972 r. i w przyszłym roku 
obchodzić będzie swoje 10-le- 
cie. Spełnia ona nie tylko funk 
cję rozrywkową dla dzieci, lecz 
także funkcję komunikacyjną, 
zapewniając dogodny dojazd 
do nowego Zoo. (1876)

LEON PAŁECKI
Fozmań

Z wielką też troską myślę o 
naszych wielkopolskich kąpie 
liskach i lasach, które prze­
cież również ulegają niszcze­
niu i zanieczyszczaniu. I to 
nie tylko przez nie liczących 
się z niczym szefów przemy­
słu, lecz w znacznym stopniu 
także przez wycieczkowiczów 
(bo trudno ich nazwać tury­
stami) o niskim stopniu kultu 
ry.

Może fakt, że sprawy ochro 
ny środowiska znalazły tak 
znaczące odbicie w pracach 
IX Nadzwyczajnego Zjazdu, 
wpłynie hamująco przede 
wszystkim na beztroskie do­
tąd poczynania przemysłu. Mo 
że uda się zregenerować i u- 
chronić polską przyrodę przed 
dewastacją. Przecież to nasze 
środowisko, z którego czerpie 
my tlen do oddychania i gdzie 
odpoczywamy! (1906)

AGNIESZKA GRZEŚKOWIAK 
Luboń

OCHRONA DĘBIĄCA

W nawiązaniu do listu z 3 
VI pt. „Rezerwat dla... aut?”, 
zamieszczonego w „Głosie”, 
Wydział Rolnictwa, Gospodar 
ki Żywnościowej i Leśnictwa 
UW w Poznaniu informuje:

GORZKIE SŁOWA

Po 35-letnim abonowaniu 
„Głosu” rozstać się z nim mu- 
siałam z powodu odmowy przy 
jęcia prenumeraty przez po­
cztę. Przekonałam się też, że 
„Głos" dużo miejsca poświę­
cał w swoich szpaltach, aby 
tę przykrą i bolesną sprawę lu 
dzi starych i ułomnych, z któ 
rych duża liczba nie ma mo­
żności w ogóle wychodzić z 
domu — pozytywnie dla nich 
załatwić. Niestety. Był to w 
tak zwanej „odnowie” pierw­
szy bat i cios w ludzi sta­
rych i ułomnych. Jeśli sta­
nąć poza kolejką, nasłucha­
my się przykrych uwag z or­
dynarnym wypchnięciem włącz 
nie. Więc co robić? Chcia- 
łoby się choć na piątek — so­
botę — niedzielę — mieć ga­
zetę na stole — więc przetre 
sowani przez „kolejkowiczów” 
(a nawet „porządkowych”), 
stoimy razem ze zdrowymi i 
młodymi już o 5.30 przed kio 
skiem. I oto w takim nawet 
„ustawieniu” nie szczędzi się 
starszym ludziom docinków i 
przykrych słów. Około 45-let 
ni człowiek stojący za mną 
(mam 78 lat i chodzę przy 
pomocy białej laski i z widocz­
nym kalectwem nóg) — stuk­
nął mnie palcem w ramię i 
rzecze: „babciu, po co stoisz 
od samego rana i męczysz no 
gi. Czytać chcesz gazetę? Swia 
ta tym nie naprawisz. Z bie 
dy kraju też nie!”.

Zwykle na takie i inne uwa 
gi robi mi się markotno i je­
stem bliska płaczu. Tym ra­
zem za bardzo to ubodło. Od­
powiedziałam: Jeszcze czło­
wieku robiłeś w pieluchy, kie 
dy moje ręce, pełne bąbli od 
łopaty odgruzowywały swój za 
kład pracy i i to po służbie, Ka 
ponierę (Most Uniwersytecki), 
Cytadelę. Stary Rynek. Tam 
są dowody pracy społecznej 
nas, dzisiejszych „babć" i dzia 
dków". O suchym Chlebie. By 
ła „stonka”, były wybierki w 
słotę i zimno, bo Ojczyz­
na była w potrzebie. Niech 
pan idzie z tymi lekce­
ważącymi uwagami do tych, 
którzy nasz wysiłek, nasz 
pot zaprzepaścili i miliona­
mi wypychali swoje kiesze­
nie. A nas. kiedyśmy byli wy 
eksploatowani . „awansowali" 
na „staroportfelowców”. Nam 
zniszczonym praca ludziom 
podsuwa się pod nos, że pań­
stwo dodaje z państwowej ka 
sy do tego chleba, do cukru, 
do mięsa. Tyle gorzkich słów.

(1866)
EWA P.
Poznań

rezerwat Dębiniec (jezioro) 
znajduje się w kompleksie la 
sów Promna, należących do 
nadleśnictwa Gniezno, które 
jest zobowiązane do zapewnie 
nia mu właściwej ochrony. W 
wyniku interwencji nadleśnic 
two Gniezno poinformowało 
Wydział, że „teren wokół re­
zerwatu w leśnictwie Promno 
aktualnie jest systematycznie 
kontrolowany przez posteru­
nek straży leśnej i w stosunku 
do osób, nie przestrzegających 
obowiązujących przepisów, są 
wyciągane sankcje w formie 
nakładania mandatów kar­
nych”. Niezależnie od tego nad 
leśnictwo przychyliło się do 
wniosku Wydziału i przez u- 
stawienie rogatek zamknie mo 
żliwość dojazdu samochodem 
do rezerwatu. (1462)

mgr inż ZENON ŁUCZAK 
woj. konserwator przyrody

NIE TYLKO GABLOTY

Wniosek Włodzimierza Sci- 
sławskiego („Głos” z 29. VI) w 
sprawie wywieszania gazet u 
gablotach, jest jak najbardzie. 
słuszny i pilny. Do propono 
wanych miejsc dołączam pusti, 
plac naprzeciw kościoła św 
Marcina. Mieściła się tam 
przed wojną redakcja „Kurie 
ra Poznańskiego" i „Orędow 
nika”. W oknach redakcji czy­
tałem z wywieszonych stron 
tych gazet najnowsze wiado­
mości, a także ogłoszenia o 
wolnych miejscach pracy 
(Dom ten podczas działań wo­
jennych uległ zburzeniu). .

Uważam jednak, że przed­
siębiorstwo „Prasa — Książ­
ka — Ruch” stać nie tylko na 
gabloty. Mam na myśli zagęsz­
czenie sieci klubów MPiK. 
Jest w Poznaniu zarówno w 
śródmieściu jak i na osied­
lach wiele lokali, w których 
bez większych nakładów moż­
na urządzić czytelnie gazet. Nie 
koniecznie muszą te czytelnie 
być tak bogato zaopatrzone 
jak klub MPiK przy ulicy Ra 
tajczaka. Natomiast powinny 
tam odbywać się cotygodnio­
we przeglądy prasy z udzia­
łem redaktorów. W zreformo­
wanej gospodarce na pewno 
opłaci się być bliżej czytelni­
ka i wspólnie redagować ga­
zetę... Zrealizowanie tego spo­
łecznego zamówienia uważam 
za najpilniejsze zadanie nowej 
polityki kulturalnej. (1581)

TADEUSZ BECELA '
Poznań

nasze Środowisko

W dyskusji zjazdowej nie 
brakowało głosów o potrzebie 
ochraniania lasów i jezior 
przed dewastacją i zatruwa­
niem wyziewami oraz ścieka­
mi przemysłowymi. To, co mó 
wił delegat województwa su-

Listy krótkie t rzeczowe ma 
ją większe szanse druku Ano 
nimów nie -publikujemy Za 
strzegamy prawo skracania ko 
respondenc.il Adres .Głos 
Wielkopolski’ skrytka poczt/ 
wa 1074. 60-95S Poznań

Zatrudnię biegłe kraw­
cowe do szycia ociepla­
nej konfekcji dziecięcej. 
Oferty „Prasa" Skryta 1 
dla 31731g.
pomoc do prowadzenia 
gospodarstwa domowego 
dla dwóch starszych 0- 
sób dochodząca lub na 
stałe potrzebna w Jaro­
cinie od września br. 
(może być rencistka). O- 
ferty „Prasa" Skryta 1 
dla 31807g.

Sprzedam korzystnie gos 
podarstwo 13 ha Dom z 
wygodami. Pankracy Rzy- 
myszklewicz Skorzęcln 
gmina Witkowo woj ko 
nin. 31T75g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne w Poznaniu o pow. 
7 ha. warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa" Skry 
ta 1 dla 31555g.
Mały domek w okolicach 
Poznania kuplę. W rozll 
czeniu bony PeKaO O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 31670g.

przyjmę jakąkolwiek pra 
cę chałupniczą — oprócz 
szycia. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 31818g.

Sprzedam działkę budów 
laną w Poznaniu pod 
dom wolnostojący. Ofer­
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
31678g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
— INSPEKTORA bhp
— STOLARZA
_ ELEKTRYKA
— MURARZA
— ROBOTNIKÓW budowlanych
— PORTIERÓW na pół etatu
— KIEROWCĘ II kat. prawa jazdy
— i GOŃCA na 1/2 etatu

zatrudni Wielkopolskie Wydawnictwo Pra­
sowe Poznań, ul. Grunwaldzka 19 p. 16.
_____________________________________ 45-B 
Spółdzielnia Pracy Usług Pralniczo • Farbiar- 
skich „Świt” w Poznaniu, ul. Skośna 16/17

zatrudni od zaraz pracowników na na­
stępujących stanowiskach:

— pracowników produkcyjnych do wykony­
wania usług pralniczych w zakładach 
usługowych

— kierowników i ekspedientki w punktach 
usługowych;

Zgłoszenia przyjmuje codziennie Dział d/s 
osobowych i szkolenia Poznań, ul. Skośna 16/17 
telefon 551-61. 2062-K1

• Nauka

Kupię działkę do 700 ml 
w Baranowie lub Przeź­
mierowie. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 31745g.

Kupię dom jednorodzin­
ny do 100 mż (może być 
częściowo wykończony) w 
Poznaniu lub okolicy 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 31583g.

Nieruchomość 100 m» z 
zabudowaniami i ogro­
dem (900 ml) po sprzeda 
ży wolne piętro w Jaro­
cinie Wlkp. Wojska Pol­
skiego 98. 31584g

Korepetycje — matematy 
ka. Tel. 647-95 Borscy.

32002g

• Kupno
Kupię ąuport do tokarni. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 31518g.
Motocykl BMW-350, 750 
1 500 kupię. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 31589g.
Kupię formy do kręgów 
Studziennych 1 do gąsio­
rów dachowych. Józef 
Piotrowski, 62-330 Nekla.

32069g
Chora poszukuje Ulcuri- 
len-Salbe. Wiadomość: Po 
wstań Narodowych 48 m.
8. 3208Ig
Kupię maszyny krawiec­
kie szyjące oraz stołową 
gilotynę introligatorską. 
Poznań, tel. 658-56. 32100g
Kupię na terenie Pozna­
nia ogródek działkowy o 
pow. 400 mi, zbrojenia, 
światło, woda oraz alta­
na murowana. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
32016g.
Białego pudla miniatur­
kę (suka) kupię. Zygmun 
towlcz. ul. Głuszyna 259
m. 32014g
Kuplę stare organy fir­
my Ruth lub Wellerhaus 
lub Innej firmy, używa­
ne, niekoniecznie w do 
brym stanie. Słubice, ul. 
Sienkiewicza 14 m. 5.

32006g
Okulary słuchowe zachód 
nieeuropejskie kupię. Bra 
tek. Śrem, Racławicka 8 

31985g

• Sprzedaż
Sprzedam nową kabinę 
od radzieckiego ciągnika 
T 25 A. Adam Dela, Wiel 
kawieś 23 przy drodze do 
Wilkowo, gm. Buk.

31856g

Asparagus sprengerl nie- 
kwitnący — sadzonki 
;przedam. Mosina, Sowl- 
niecka 12. tel. 282. 31989g

Asparagus sprengeri nie-
kwitnący — sadzonki
sprzedam. Mosina. Sowi-
niecka 12, tel. 282. 31989g
Czarne pianino sprzedam.
Tel. 641-85. 31919g

Tulipany — siewkę sprze 
dam. Grzeszczyk, Muro­
wana Goślina, Rogozlń-
ska 76. 32042g
Płaszcze skórzane sprze­
dam. Poznań, Jackowskie 
go 40 m. 8, po godz. 16.

31937g

Luboń
Lokale 

nowe MS (58
ml) zamienię na M4 na 
Ratajach. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 31506g.
M3 w Poznaniu zamienię 
na podobne, większe w 
Szamotułach. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 31553g
MZ własnościowe w Po-
maniu 
Prasa”

!1554g.
kupię. Oferty

Skryta dla

Łazarz (stare budownic­
two) 3 pokoje z przyna- 
leżnościami 87 mś piece, 
ciepła woda, garaż, za­
mienię na 2—3 pokoje w 
nowym budownictwie z 
garażem Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 31691g.
# Nieruchomości

Sprzedam 
rolne 7 ha 
dowaniaml 
ml 1 bud.

gospodarstwo 
wraz z zabu- 
gospodarczy- 

mieszkalnym
Kotla k Głogowa. Wia­
domość Głogów Obroń­
ców Pokoju 70 m. 66,
tel. 344-64. 31829g
Atrakcyjne gospodarstwo 
11 ha w tym las stawy, 
łąka, sprzedam lub wy­
dzierżawię Wiadomość- 
Galowo 27 k. Szamotuł.

31863g
Kupię do 0,5 ha ziemi 
lub działkę pod budowę 
w Śremie lub okolicy 
Oferty „Prasa" Skryta 1 
dla 31867g.

UWAGA — absolwenci szkół podstawowych! 
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w Poznaniu, ulica Kościuszki 57

PRZYJMUJE
w naukę zawodu:

• Ślusarz
chłopców

• Ślusarz
chłopców

• Ślusarz

MECHANIK

SPAWACZ

NARZĘDZIOWY
chłopców i dziewczęta

• BLACHARZ 
chłopców

• MECHANIK MASZYN
i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH 
chłopców

• TOKARZ i FREZER 
chłopców i dziewczęta

• ELEKTROMECHANIK 
chłopców i dziewczęta 

NAUKA ZAWODU
w warsztacie jak i w szkole trwa 3 lata, w zawo­
dzie blacharskim — 2 lata.

UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ
wynagrodzenie zależne od roku nauki, premie oraz 
stypendium i zapomogi specjalne na ogólnie obo­
wiązujących zasadach.

CHŁOPCY ZAMIEJSCOWI
mogą korzystać z bezpłatnego zakwaterowania 
w internacie lub w kwaterach.

DODATKOWO UCZNIOWIE 
mogą uzyskać kwalifikacje spawacza oraz
zdobyć samochodowe prawo jazdy.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej ZDZ 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 (kod 61-891), 
telefon 594-86.

1501-KI

CHCESZ ZDOBYĆ DOBRY ZAWÓD?

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w P o z n a n i u, ul. Kościuszki 57

PRZYJMUJE
DO NAUKI ZAWODU

• Ślusarza mechanika
chłopców i dziewczęta
do Warsztatu Nr 5 wę Wronkach.

• Ślusarza mechanika
chłopców
do Warsztatu Nr 4 w Koźminie.

• Ślusarza mechanika i Ślusarza 
chłopców i dziewczęta
do Warsztatu Nr 7 w Odolanowie.

NAUKA ZAWODU 
w warsztacie i szkole trwa trzy lata, 
ślusarza — dwa lata.

— Dodatkowo uczniowie mogą uzyskać 
— spawacza.

— Otrzymują wynagrodzenie zależne od 
premię oraz stypendium i zapomogi 
ogólnie obowiązujących zasadach.

w zawodzie

kwalifikacje

roku nauki, 
specjalne na

Uczniowie zamiejscowi mogą korzystać z bezpłat­
nego zakwaterowania w internacie lub w kwate­
rach.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:
— WARSZTAT SZKOLENIOWY NR 4 — tel 51, 

ul Klasztorna 35, 63-720 Koźmin, woj kaliskie.
— WARSZTAT SZKOLENIOWY NR 5 - tel 225, 

ul Myśliwska U, 64-510 Wronki, woj pilskie.
— WARSZTAT SZKOLENIOWY NR 7 - tel 312-41, 

ul. Bartosza 14, 64-430 Odolanów, woj. kaliskie.
1507-KI

respondenc.il


+ Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
1 dnia 23 lipca 1981 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św. przeżywszy lat 83 mój uko- ' 
chany mąż, nasz ojciec, teść, dziadek i brat, 
śp.

inż. ZBIGNIEW DEMBIŃSKI
długoletni pracownik rolnictwa, odznaczony 
Złotym, Krzyżem Zasługi, były legionista, wie­
lokrotnie wyróżniony oficer kampanii wrześ­
niowej 1939 r .jeniec oflagów niemieckich.

Msza św. odbędzie się dnia 27 brn. o godz. 
18.30 w kościele parafialnym na Osiedlu War­
szawskim. ul. Toruńska.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 28 lipca 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

żona, córki, synowie z rodzinami, 
siostra z rodziną oraz najbliżsi

Poznań Łomżyńska 54. 32644g

a
4- Z żalem zawiadamiamy, że dnia 25 lipca 
i 1981 roku zmarła w wieku 100 lat nasza 
droga matka, teściowa, babcia, prababcia i 
praprababcia, św.

MICHALINA OLEJNICZAK 
z domu Uliwak

Pogrzeb odbędzie się we \Vtorek dnia 28 bm.
o godz. 14 w Tarnowie Podgórnym.

W smutku pogrążona
RODZINA

32689g H

4- W dniu 23 lipca 1981 roku zmarł w wieku H
1 70 lat opatrzony Sakramentami św. mój K® 

najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść w 
i dziadek, śp.
mgr ALEKSANDER KĘDZIOREK j 

prawnik
b. ubzestnik ruchu oporu Okręgu Wileńskiego ra 

Armii Krajowej pseudonim „Szymon”.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 lipca 1981 r. ;

o godz, 10.30 na cmentarzu junikowskim.-
W głębokim, smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji
Poznań Osiedle Piastowskie 48 m. 26. 32647g i

4- Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
1 24 lipca 1981 roku zakończyła swoje pra­
cowite 1 pełne poświęcenia życie, moja naj­
ukochańsza żona, nasza droga mama, teścio- . 
wa i babunia, przeżywszy lat 51, śp.

ZOFIA WAWRZYNIAK
« z domu Kucharska

Pogrzeb odbędzie się w środę 29 lipca br. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

Żegna Ją z największym żalóm 

mąż z rodziną |

Siemiradzkiego 9 m. 2. 32663g

X Dnia 24 lipca 1981 roku odszedł od nas na K 
1 zawsze, niespodziewanie namaszczony- Ole- | 
jami św. przeżywszy lat 67, kochany mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

MARIAN PASZKĘ |
Pogrzeb odbędzie się w środę 29 lipca br. | 

o godz. 10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji

Poznań, Jaworowa 48 m. 11. 32694g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia -H 
1 24 lipca 1981 roku odszedł od nas na zaw- g 

sze przeżywszy lat 73, ukochany teść i dzla- , i 
dek. śp.

MIECZYSŁAW NAROŻNY
Pogrzeb odbędzie się w środę 29 bm, o go­

dzinie 9.45 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążeni

teść i wnuczka z mężem
Prosimy o . nieskładanie kondolencji
Poznań Opalenicka 71 m. 5. 32623g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
’ 24 lipca 1981 roku zakończył swe pracowite 
życie po długich i ciężkich cierpieniach opa­
trzony Sakramentami św. nasz najukochańszy 
i najtroskliwszy mąż, ojciec, teść i dziadek 
przeżywszy lat 61, śp.

STANISŁAW SKRZYPEK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 27 bm. 

o godz. 16 z. kaplicy, ą następnie Msza św. w 
kościele. parafialnym w Kostrzynie Wlkp.

Nleńtuleni w żalu

żona, córki, syn, synowa, zięciowie
Wnuczka. wnuki,,matka i siostry

Kostrzyń Kilińskiego 8. 32670g I

4- Dnia 23 lipca 1981 roku, zmarł nagle mój 
1 najukochańszy mąż i najlepszy ojciec, teść 
i dziadek, śp. (

MICHAŁ HOFFMANN
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 28 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążeni

żona i syn z rodziną
Poznań, Kanałowa 13 m. 19. 32605g

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 23 lipca 1981 roku zmarł najszlachetniejszy 

i ukochany mąż, ojciec, dziadek, pradziadek, 
przeżywszy lat 89,

BRONISŁAW WELTER
Pogrzeb odbędzie się 29 lipca br. o godz.

11.30 na cmentarzu na Junikowle.
W smutku pogrążona |

żona z rodziną i
_____________________________________________ 32665g |

4- Dnia 24 lipca 1981 roku zmarł przeżywszy 
• lat 95 nasz drogi ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp. ’

STANISŁAW MAŃCZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 lipca bm. 

o godz. 15 na cmentarzu w Komornikach, 
przedtem Msza św.

W smutku pogrążona
R O D Z INA a

| Rosnówko. 32712g

4- Dnia 25 llpea 1981 roku imarła przeżywszy 
1 lat 85 nasza kochana mama, teściowa, bab­
cia 1 prababcia

WALENTYNA DONDAJEWSKA
z domu Słupińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 28 bm. 
o godz. 11 w Ostrorogu.

RODZINA

+ Z wielkim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
• 24 lipca 1981 roku, p© długich 1 ciężkich | 
cierpieniach zakończył swa pracowite i pełne g 
poświęceń życie nasz ukochany ojciec, teść 
1 dziadek, śp.

STEFAN GLEZER
Pogrzeb i nabożeństwo żałobne odbędzie się 

w dniu 27 lipca o godz. 15 w kościele para­
fialnym w Sierakowie.

W smutku pogrążone
DZIECI \

Sieraków. 32708g4- Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 21 llp- 
• ca 1981 roku zmarł nasz ojciec, dziadek 
i pradziadek, śn.

JAN CERBA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 bm. n godzi-' 

nie 7 na cmentarzu junikowskim.
RODZINA

Poznań Słowiańska 10H m. 97. 32707g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, żs dnia 
• 24 lipca 1981 roku po długich 1 ciężkich
cierpieniach odszedł do Pana namaszczony 
Olejami św. nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

WALENTY AGACIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 27 lip­

ca br. o godz. 16 z kościoła parafialnego św. 
Mateusza w Opalenicy.

W smutku 1 rozpaczy pogrążona
żona z rodziną

Opalenica Mickiewiczą 1 m. 7
Poznań. 32661g H

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 21 lipca 1981 roku, zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. nasza kochana siostra, szwa- 
gierka i ciocia, śp.

ELŻBIETA MICHALSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 28 lipca br. 

o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim. Msza 
św. za duszę zmarłej odbędzie się w farze 
poznańskiej, we wtorek 28 lipca o godz. 8.

Z żalem żegnają ją
brat i bratowa z synami

oraz siostry z mężami i rodziną

Poznań Woźna 2/3 m. 3. 32649g

j- Z głębokim, żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 23 lipca 1981 roku, odszedł od ńas na zaw­
sze opatrzony Sakramentami św. po pracowi­
tym i pełnym poświęcenia życiu w wieku 58 
lat nasz najukochańszy, nigdy niezapomniany 
maż, ojciec, teść i dziadziuś, śp.

LEON CZERWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 27 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu Winiarskim przy ul. 
Wojciechowskiego.

Msza św. pogrzebowa o godz. 15.30 na cmen­
tarzu Winiarskim w dniu pogrzebu,

W głębokim żalu pogrążeni
żona z dziećmi 1 wnukami

Os. Zwycięstwa 21 m. 146
dawniej Obornicka 251, 32666g

Pogrążeni w głębokim smutku 1 żałobie za­
wiadamiamy, że dnia 24 lipca 1981 roku od­
szedł od nas na zawsze pełen nadziei i chęci 
życia mój najdroższy mąż^ najukochańszy oj­
ciec, brat, teść i dziadek.

Sf + P.

ANTONI SZYMURA
Pogrzeb odbędzie się 29 bm. o god^. 13 na 

cmentarzu na Junikowie.,

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
30 bm. o godz. 7.15 w kościele Serca Jezuso­
wego przy ul. Kościelnej.

RODZINA
Prosimy 0 nieskładanie kondolencji.

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że * dnia 
• 23 lipca 1981 roku odeszła na zawsze, na­
maszczona Olejami św. nasza najdroższa ma- 
tuchna, żona, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 67

STANISŁAWA HOPA
z domu Nowicka

Pogrzeb odbył się 25 bm. na cmentarzu pa­
rafialnym w Skórzewie.

W głębokim bólu pogrążona
RODZINA

4- Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamia- 
• my, że dnia 23 lipca 1981 roku zmarł opa­
trzony Sakramentami św. nasz najdroższy 
mąż, ojciec teść, dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

JERZY TOPOROWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek /dnia 28 bm. 

o godz 14.30 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamiają

żona z dziećmi i rodzina
Pożnań Gwardii Ludowej 39. 32673g

a 4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 23 lipca 1981 roku odszedł od nas opatrzo­
ny Sakramentami św. mój kochany mąż, tatuś, 
brat i szwagier, śp.

• JÓZEF DWORNICKI
przeżywszy lat 70

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 27 lipca 
o godz. 15 na cmentarzu przy. ul. Czerwonej 
Armii w Gnieźnie.

I W głębokim smutku pogrążone
żona z córką 1 rodzina

32587g

4. Dnia 24 lieca 1981 roku zmarł w wieku M 
1 lat nasz najdroższy mąż ojcl.e, teść, szwa­
gier, dziadek i pradziadek, śp.

JAN KANIEWSKI 
powstaniec wielkopolski, mianowany na sto­
pień podporucznika, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski i Wielko­

polskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bm. 

o godzinie 15 na cmentarzu przy ul. Wojcie­
chowskiego (Piątkowo).

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Mielżyńskiego 25 m. 1.

3 4- Dnia 21 lipca 1981 roku, zmarł nasi naj- 
» droższy, nieodżałowany mąż i ojciec

mgr inż. Czesław BRZEZIŃSKI
| Msza św. odbędzie się w dniu 27 lipca w 
| kościele Marii Magdaleny w Warszawie o go- 
3 ' dżinie 13.

Pogrzeb po mszy na cmentarzu Wawrzy- 
szewskim.

W smutku pogrążona
żona z synami

Warszawa Waliców 20 m. 501. 32590g

4- Dnia 24 lipca 1981 roku, zmarł opatrzony 
i Sakramentami św. przeżywszy lat 69 naj­
droższy mąż, ojciec, teść, dziadziuś, brat, szwa­
gier i wujek

LEON GRAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we Wtorek 28 bm. o go­

dzinie H na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążone
żona z dziećmi I rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji

Poznań, ul. Świt 51A, m. 2. 32653g

| 4 Dnia 23 lipca 1981 roku, zasnęła w Bogu, 
| i przeżywszy 94 lata a«sza ukochana matka 
| babcia i prababcia śp.
1 JADWIGA POLACHOWSKA

z domu Jasińska
| Pogrzeb odbył się w sobotę 25 bm. na cmen­

tarzu w Naramowicach. Msza św. odprawiona 
zostanie w piątek 7 sierpnia br. w kościele 
parafialnym w Naramowicach o godz. 7.

Pogrążone w smutku
córka, wnuczki z mężami

i prawnuki
Poznań, Os. Kosmonautów 11 m. 8
dawniej: Mazowiecka 8. 32560g

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 22 lipca 1981 roku po długich cierpieniach
zakończyła nagle swoje pracowite życie dko- 
chana żona, synowa, bratowa, szwagierka 
i ciocia przeżywszy lat 52, śp.

KRYSTYNA ŚWIT
z domu Bulska

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 lipca o godz. 
12.15 na cmentarzu na Junikowie.

Mąż z rodziną

Poznań Czwartaków. 32512g <

S.+ p.

kol. EUGENIUSZ SARNECKI
były długoletni pracownik naszego Przedsię­
biorstwa zmarł dnia 20. 7. br.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
27 bm. o godz. 11.30 na cmentarzu junikow­
skim.

Dyrekcja, NSZZ „Solidarność”, POP 
i pracownicy

Miejskiego Przedsiębiorstwa Taksówkowego.
1335-K3

4. Dnia 21 lipca 1981 roku zmarła w Bogu 
1 ukochana i najtroskliwsza żona i matka, 
siostra i ciocia, śp.

JANINA LIPOWICZ
z domu Geissel

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 28 lipca 
o godz. 9 na cmentarzu na Junikowie.

Pdgrążony w smutku
mąż z synami i rodziną

Poznań, ul. Poznańska 52 m. 4
dawniej ul. Staszica 6 m. 8. 32549g Dnia 23 lipca 1981 roku zmarł w wieku 83 lat 

śp.

inż. ZBIGNIEW DEMBIŃSKI
nestor rolników wielkopolskich, wielki patrio­
ta. prawy 1 szlachetny człowiek, przyjaciel 
i nauczyciel młodych pokoleń rolników.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 lipca 1961 rokii 
na cmentarzu górczyńskim o godz. 10.30.

Koledzy i przyjaciele
z. „Biprozetu”

1331-K8

! X W dniu 22 lipca 1981 ro£u, zmarł niespo- 
’ dziewanie, nasz drogi ojelec, teść, dziadek 

i brat, śp.

JAN SZCZUREK
Pogrzeb odbędzie się 28 lipca o godz. 9.45 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań Marcinkowskiego 2a m. 1. 32547g

4- Dnia 25 lipca 1981 roku zmarł nagle w wie- 
l ku 43 lat opatrzony Olejami św. mój naj- 
droższy mąż, nas^ najlepszy tatuś, syn, brat, 
wujek, śp.

STANISŁAW SZYMAŃSKI 
lekarz laryngolog

Pogfzeb odbędzie się dnia 28 lipca br. o go­
dzinie 12 w Poznaniu na cmentarzu przy ul. 
Lutyckiej.

g O bolesnej stracie zawiadamia pogrążona w 
głębokim smutku

RODZINA
Gostyń. Poznań.

W dniu 21 lipca 1981 roku zmarł adwokat

JAN WŁODEK — BANKO 
były członek Zespołu Adwokackiego 

nr 1 w Wałczu.
Pogrzeb odbył się w dniu 24. 7. 1981 roku 

o godz. 16 w. Wałczu. ‘
Cześć Jego pamięci!

Rada Adwokacka 
w Poznaniu

1332-K8

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 23 lipca 1981 roku, zmarła nagle po pełnym 
poświęcenia i pracowitym życiu opatrzona Sa­
kramentami św. nasza najukochańsza mamu­
sia, babcia, prababcia, siostra 1 ciocia śp.

HELENA TADYSZAK
z domu Maćkowiak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 27 bm. 
o godz. 14.30 na Junikowle.

W smutku pogrążona
córka z rodziną^

g Autobus odjedzie sprzed domu żałoby
1 o godz. 13.30
i Poznań Opolska 48 m. 3. 32831g

Dnia 21 lipca 1981 roku zmarł długoletni 
pracownik naszego Zakładu

ZYGMUNT MALAG 
odznaczony był Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Honorową Odznaką m. Poznania. Srebrną Od­

znaką Zasłużony Pracownik Łączności”.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27. 7. 1981 r 

na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, związki zawodowe 

oraz współpracownicy 
Wielkopolskich Zakładów Teleelektronicznych 

„Telkom — Teletra” wr Poznaniu.
_ __ _________________ 1330-K3

| j- Dnia 25 lipca zasnęła w Bogu pp pracowi- 
• x tym życiu, nasza kochana mama, teścio­
wa. babcia, prababcia i bratowa przeżywszy 
lat 81, śp.

ZOFIA MODELSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 lipca 1981 r. 

o godz, 13 na cmentarzu na Miłostowie.
Córka z rodziną

Dom żałoby Poznań, Warszawska 153.
__________________________________________ 32704g

Wielebnemu Duchowieństwu, Siostrom Za- T- 
konnym, Matkom Różańcowym, Dyrekcji. 
Związkom Zawodowym, NSZZ „Solidarność”. 
Współpracownikom Zakładu Projektowo - Do­
świadczalnego FOS „Ponar” i Instytutu Bal- 
neoklimatycznego, Krewnym. Przyjaciołom i Są­
siadom za Okazane serce, pomoc w trudnych 
chwilach oraz udział w uroczystości pogrzebo­
wej, śp.

ZYGMUNTA ZALEWSKIEGO
serdeczne podziękowanie składa

żona z córkami
32600gX Dnia 20 lipca 1981 roku zmarła nagle, prze- 

1 żywszy lat 50 nasza ukochana, matka, sio­
stra, teściowa, ciocia i babcia, śp.

LONGINA SZYMONIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 28 bm. 

o godz. 8.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Żupańskiego 15 m. 4. 32581g

Księdzu Celebrantowi, wszystkim Krewnym, 
Przyjaciołom. Sąsiadom, Znajomym. Współpra­
cownikom z Zakładu Pracy, którzy okazali 
serce, pomoc współczucie w bolesnej dla nas 
chwili oraz uczestniczyli w ostatniej drodze 
mojego ukochanego męża i ojca, śn.

DARIUSZA MALINOWSKIEGO
serdeczne podziękowanie składa

żona z córką
325O9g

Dnia 22 lipca 1981 zmarł tragicznie w
wieku 7 lat

DANIEL MŁODECKI
wychowanek Przedszkola nr 12 im. „Marcinek” 

w Poznaniu.
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 

składają
Dyrekcja, grono pedagogiczne, personel; 

Komitet Rodzicielski i dzieci 
Przedszkola nr 12 im. „Marcinek” 

w Poznaniu.
32492g

Rodzinie,' Dyrekcji', wszystkim Współpracow­
nikom, Znajomym oraz tym, którzy uczcili 
pamięć 1 uczestniczyli w ostatniej drodze mo­
jego męża

ALEKSANDRA FRANCISZCZAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
ZONA

3245^
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„Dookoła Nadrenii"

J. Jankiewicz przegrał 
tylko z L Ferebauerem

(PAP) W miejscowości Kirn 
zakończył się 10-etapowy, mię 
dzynarodowy wyścig kolarski 
„Dookoła Nadrenii”. Jego zwy

• cięzcą został Czechosłowak 
Ladislav Ferebauer, który z 
łącznym czasem 35:19.11 godz. 
wyprzedził o jedną minutę i 
pięć sekund Polaka Jana Jan 
kiewicza oraz o 1.13 min. ulbie 
głoiocznego zwycięzcę Duńczy 
ka Jamesa Moellera. Pozosta 
li polscy kolarze uplasowali 
się na dalszych pozycjach.

Porażka W. Fibaka 
w mistrzostwach Holandii

(PAP) W finale tenisowego 
turnieju otwartych mistrzostw 
Holandii w Hilversum spotka 
ją się Heinz Guenhardt i Ba 
lazs Taroczy, Guenhardt poko 
nał w półfinale Wojciecha Fi 
baka 6:3, 6:1, a Taroczy wy­
grał z Rolandem Stadlerem 
6:2, 6:1.

Brydż

Angielski sukces 
przepustką do Nowego Jorku

Pierwszy raz w historii bry 
dża sportowego Polacy wystę 
pować będą w finale druży­
nowych mistrzostw świata, któ 
re odbędą się w październiku 
w Nowym Jorku. Stało się to 
źa sprawą zwycięstwa naszej 
•kipy w mistrzostwach Euro­
py, które odbyły się w An­
glii. Polscy brydżyści pokona 
li rywali w stylu znamionują 
cym mistrzów. Następna w 
klasyfikacji punktowej — 
Wielka Brytania zgromadziła 
29,5 punktów mniej od Pols 
ki.

Z reprezentantów naszego 
kraju najlepiej spisywali się 
aktualni mistrzowie Europy w 
grze parami, poznaniacy An­
drzej Milde i Marek Kudła 
Tym samym poznańska para 
dorzuciła do swojej kolekcji 
jeszcze jeden tytuł potwier­
dzając wysoką klasę, (leg)

VFB Stuttgart -

E. Jancarz i Z. Piech
w finale żużlowych MS na Wembley

(PAP) W dwóch miastach 
europejskich — Pradze 1 Vo- 
jens (Dania) odbyły się w so­
botę najpoważniejsze impre­
zy żużlowe, poprzedzające fi­
nał indywidualnych mi­
strzostw świata, który w tym 
roku. odbędzie się na tonze 
Wembley 5 września. W 
Pradze odbył się finał konty­
nentalny z udziałem m. in. 6 
polskich żużlowców, natomiast 
w duńskiej miejscowości Vo- 
jens finał interkontynentalny.

Z Pragi z grona 16 żużlow­
ców tylko 5 zdobywało awans 
do finału na Wembley. Zawo­
dy w Pradze, reklamowane 
jako mecz Polska — CSRS 
sprawdziły się o tyle, że po 
dwóch żużlowców obu tych 
krajów wywalczyło awans do 
finału. Pogodził żużlowców 
Polski i CSRS, znany dobrze 
polskim kibicom Egon Mueller 
(RFN). Poszczególne biegi w 
Pradze były niezwykle zacię­
te, wyrównane, obfitujące w 
wiele groźnych sytuacji. O 
tym, że poziom tego finału 
był niezwykle wyrównany, 
najlepiej świadczą końcowe 
wyniki. Pięciu żużlowców, któ 
rzy awansowali do finału u- 
zyskało w Pradze po 12 pkt. 
na 15 możliwych. Zwyciężył 
Egon Mueller (RFN) przed 
Alesem Drymlem (CSRS), Ed 
wardem Jancarzem (Polska),

Dobra postawa 
wioślarzy z RFN

(PAP) Czwarte miejsce za­
jęła nasza czwórka ze ster- 
nicaką w finale XII między­
narodowych wioślarskich mi­
strzostw RFN kobiet w Duis­
burgu. Polki uzyskały czas — 
3.40,03. Zwyciężyła osada Ru­
munii — 3.26,91 przed RFN 
3.28,76 i Holandią — 3.34.42 
Wioślarki Rumunii dominowa 
ły w mistrzostwach, wygry­
wając także wyścig jedynek 
(Sanda Toma), dwójek bez 
sterniczki, dwójek podwój­
nych, czwórek podwójnych ze 
sitemicżką.

Jeszcze lepiej od wioślarek 
spisali się nasi zawodnicy. W 
rywalizacji dwójek podwój­
nych Wiesław Kujda i Piotr 
Tobolski zajęli drugie miej­
sce — 6.46,08 za osadą cze­
chosłowacka Vaclav Vachosta 
Zdęnek Pecka — 6.42,23. Trze 
cie miejsce zajęli Stefan Pie- 
sik i Dieter Bayer (RFN) — 
6.47,97. Wyścig czwórek ze 
sternikiem wygrała Australia 
— 6.39,34 przed RFN — 
6.41,97 j Polską — 6.42,34. W 
skiffie zwyciężył Peter-Mi- 
chael Kolbe (RFN), a w dwói 
:e bez sternika Jiri Prudil i 
Miroslav Knapek (CSRS).

kadra PZPN 1:4

Jiri Standem (CSRS) 1 Zeno­
nem Piechem (Polska).

O braku szczęścia może 
mówić szósty zawodnik fina­
łu kontynentalnego Henryk 
Olszak, któremu zabrakło 3 
pkt. do awansu. Marek Kępa 
zajął ostatecznie 8 miejsce z 
dorobkiem 8 pkt., Roman Jan 
kowsiki był 10 — 6 pkt., a 
Marek Towalski 14 — 2 pkt.

W Vo,jens, podczas finału 
interkontynentalnego, znów 
pokazał się z jak najlepszej 
strony Bruce Penhall. Młody 
Amerykanin, który już w tym 
roku ze swym kolegą z repre­
zentacji Bobby Schwartzem 
zdobył w Chorzowie tytuł mi 
strzów świata par, gładko po 
radził sobie z czołówką świa­
towego speedwaya, zwycięża­
jąc z kompletem punktów — 
15.

Z Vojens do finału świato­
wego wywalczyło awans 11 
żużlowców. Nie zdołał zakwa­
lifikować się do decydującej 
rozgrywki na Wembley wielo­
krotny mistrz świata Ivan 
Mauger (N. Zelandia), zajmu­
jąc z dorobkiem 4 pkt. 13 
miejsce.

Podczas, gdy w Pradze od­
bywał się „mecz” Polska — 
CSRS — w Vojens było to 
spotkanie żużlowców Danii i 
Anglii. Także i tam mecz ten 
zakończył się remisem. Awain

Grunwald w Wągrowcu, Posnania w Wiśle

Przygotowania
Do inauguracji rozgrywek 

ligowych piłki ręcznej pozo­
stało wprawdzie jeszcze wiele 
czasu, lecz szczypiorniści nie 
próżnują. Grunwald przeby­
wa obecnie w Wągrowcu na 
obozie szkoleniowym. Pod 
wodzą Aleksandra Wiecanow 
skiego zawodnicy pracują 
przede wszystkim nad wytrzy­
małością.

Drużyna trenuje właściwie 
w niezmienionym składzie z 
ostatnich rozgrywek mistrzów 
skich. Wśród dwudziestki 
przebywającej w Wągrowcu 
nie ma tylko Klimczaka, któ 
ry nosi się z zamiarem opusz 
czenia Poznania i występowa­
nia w Pogoni Szczecin.

27 i 28 lipca przewidziane 
są pierwsze mecze kontrolne 
Grunwaldu w Poznaniu z Vor 
werts Frankfurt n. Odrą. Póź 
niej poznaniacy odbędą tygod 
niowe zgrupowanie razem z 
drużyną Śląska Wrocław w 
ramach przygotowań do Spar 
takiady Armii Zaprzyjaźnio­
nych. Na początku sierpnia 
Grunwald grać będzie w Jugo 
sławii w międzynarodowym 
turnieju z Czechosłowacją, 
Węgrami i gospodarzami.

12 sierpnia grać będą w 

sowało na Wembley po 4 żuż­
lowców tych krajów.

Oto wyniki finału interkon­
tynentalnego:

1. Bruce Penhall (USA)
—• 15 pkt

2. Erik Gundensen (Dania) 
— 12 ”

3. Hans Nielsen (Dania)
— 11 ”

4. Kenny Carter (Anglia) 
— 11 ”

5. Dave Jessup (Anglia)
• — 10 ”

6. Tommy Knudsen (Dania) 
— 8 ”

7. Mi-chael Lee (Anglia) 
— 8 ”

8. Jan Andersson (Szwecja) _ J>
9. Chris Morton (Anglia) 

— 8 ” 
10. Larry Ross (N. Zelandia) 

— 7 ” 
11. Ole Olsen (Dania)

— 6 pk.t
Jedenaste poizycja Ole Ol­

sena, wcale nie świadczy o 
załamaniu formy tego dosko­
nałego żużlowca. Wprost prze 
ciwnie, wydaje się, że w tym 
finale wzięły górę względy 
taktyczne i Olsen starając się 
o awans swych młodszych ko 
lęgów z reprezentacji oddawał 
im punkty na terze. Jako 12 
sklasyfikowany został rów­
nież reprezentant Danii Pre- 
ben Eriksen — 4 pkt.

szczypiornistów
Spartakiadzie Armii Zaprzyjaź 
nionych. Na początku wrześ 
nia odbędzie się jeszcze jedno 
zgrupowanie 14-dniowe, tym 
razem w Kiekrzu, a później 
już rozpoczynają się rozgryw 
ki ligowe sezonu 1981/82.

Drugoligowa Posnania po 
okresie przygotowań w Pozna 
niu przebywa obecnie w Wi­
śle. Zespół trenuje również w 
niezmienionym składzie poza 
tym, że doszedł po zakończe­
niu studiów w poznańskiei 
Akademii Wychowania Fizy­
cznego Mieczysław Turzański 
występujący w tym czasie w 
AZS.

Po przyjeździe z obozu Po­
snania przebywać będzie ty­
dzień w Poznaniu, by w 
dniach od 7 do 10' sierpnia wy 
jechać na Węgry, gdzie szczy­
piorniści ' zamierzają wystą­
pić w międzynarodowym tur­
nieju.

Kilkanaście dni przed wzno 
wieniem rozgrywek nowego 
sezonu piłkarze ręczni przeby 
wać będą w Poznaniu i roze­
grają tutaj kilka spotkań kom 
trolnych między innymi z 
Gwardią Opole i Zagłębiem 
Lubin, (leg)

Uniwersjada 81

Na półmetku 4 medale dla Polski
(PAP) Odbywająca się w Buka­

reszcie XI letnia Uniwersjada do­
biegła do półmetku. Plonom do­
tychczasowych występów akade­
mickiej reprezentacji Polski są 
Cztery medale — złoty Małgorza­
ty Guzowskiej oraz 8 brązowe. 
Niewiele brakowało do zdobycia 
przez Polaków dalszych dwóeh 
brązowych medali.

Najbliższy jego zdobycia był 
dziesięcioboista Marek Kubiszew- 
skl. Uzyskał jednak końcowy wy­
nik 7810 pkt. 1 zajął 4 miejsce.

Blisko medalu brązowego była 
drużyna floretowa. Po rozgromie­
niu w pierwszym piątkowym me­
czu Węgier 9:2 trafili jednak w- 
meczu o wejście do finału na flo­
recistów radzieckich\1 przegrali 
1:9. W drugim półfinale Włosi wy­
grali z Kubą 1 ten ostatni zespół 
był rywalem Polaków w walce o 
brąz. Mecz wygrali Kubańczycy 
3:7.

W pływaniu mieliśmy naszego 
reprezentanta w finale. Był nim 
Andrzej Janas, który w elimina­
cjach uzyskał ósmy czas na 200 
m klas. 2.28,14. W finale nie po­
prawił tego czasu, uzyskał 2.28,41 
i zajął ósme miejsce.

Na szermierczych planszach roz­
poczęły rywalizację floreclstki w 
turnieju drużynowym. Niestety 
nasz zespół przegrał dwa pierw­
sze mecze w 1 rundzie — z Buł­
garią 7:9 1 z ZSRR 3:10 i odpadł 
z dalszych walk.

Po niezbyt udanych występach 
w eliminacjach nareszcie dobry 
mecz rozegrał polski zespól siat­
karzy pokonując zawsze groźną 
Bułgarię 3:2 (13:15, 15:13, 13:15, 
15:8, 15:6).

Szpadzista Ludomir Chronowskl 
jako jedyny reprezentant Polski, 
na trzech startujących .pomyślnie 
przeszedł przez trzy sobotnie run­
dy eliminacyjne i wszedł do czo­
łowej szesnastki.

W przedostatnim dniu rywaliza­
cji lekkoatletów na stadionie „23 
Sierpnia” wystąpiło czworo na­
szych zawodników. Złota meda­
listka w siedmioboju Małgorzata 
Guzowska choć weszła do szero­
kiego finału (16 zawodniczek) w 
skoku w dal, nie odegrała więk­
szej roli w konkursie specjalistek 
tej konkurencji. Polka uzyskała w 
pierwszej próbie 6 m 21 cm i po 
dwóch krótszych następnych pró­
bach nie zdołała zakwalifikować 

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski juniorów

Sukcesy reprezentantów Wielkopolski
W Białymstoku na nowo od 

danym obiekcie odbywały się, 
mistrzostwa Polski juniorów 
w lekkiej atletyce. W zawo­
dach wystąpiła liczna ekipa z 
Wielkopolski, zdobywając ogó 
tern 8 medali w tym aż 4 zło­
te.

Na najwyższym podium 
stanęli: ustałentowany skoczek 
w dal W. Kędziora (AZS), 
który uzyskał 7,59 m, 
oddając w finale jedynie dwa 
udane skoki, gdyż w trzeciej 
oróbie poślizgnął się i doznał 
kontuzji, P. Żalisz (AZS) naj­
lepszym był na 800 m, poko­

się do ścisłego ośmioosobowego 
finału, zajmując 9 miejsce. Na i 
pozycji uplasował się polski mło- 
clarz Leszek Woderski. Uzyskał 
on 71 m i 38 cm. Doskonałą formę 
zaprezentował zawodnik RFN 
Klaus Plokhaus, który miał 5 rau­
tów powyżej 75 m, a najlepszy z 
nich na odległość 77,74 m przy­
niósł mu złoty medal.

Nie powiodło się naszym przed­
stawicielom średnich dystansów. 
Ewa Glodz w jednym z trzech 
półfinałów biegu na 800 m zajęła 
trzecie miejsce — 2.04,05, a że był 
to najsłabszy z trzech biegów — 
nie weszła do finału. Jej los po­
dzielił Ryszard Ostrowski startu­
jący w półfinale także na 800 m. 
Polak w czasie 1.50,58 przybiegł do 
mety na 7 pozycji 1 o finale nie 
mogło być mowy.

Na pływalni kompleksu „23 Sierp 
nia” kontynuują zawody pływa­
cy. Z naszych reprezentantów 
awans do finału na 800 m st. dow. 
uzyskały dwie zawodniczki: Re­
nata Janik i Anna Michalak. Uzy­
skały one 7 18 czas eliminacji i 
wystąpią w finałowym wyścigu.

Janusz Kokoszewskl i Andrzej 
Janas startowali także na tym dy­
stansie stylu zmiennego. Choć 
Andrzej Janas wygrał swoją se­
rię to... nie znalazł się w finale. 
Po prostu sędziowie zdyskwalifi­
kowali go za niezgodne z przepi­
sami nawroty przy „delfinie”, a 
Janas jest przecież specjalistą sty­
lu klasycznego.

Nie powiodło się także naszym 
koszykarzom, którzy przegrali nie 
spodziewanie z Koreą Południową 
68:70 (32:38). Nasz zespól nie po­
trafił wykorzystać swej głównej 
broni — wysokiego wzrostu 1 po 
słabej grze sprawił nieprzyjemną 
niespodziankę. Dobry mecz nato­
miast rozegrały koszykarkl, które 
pokonały zdecydowanie Bułgarię 
85:49 (39:32). O wysokiej wygranej 
zadecydowała skuteczna gra w 
drugiej części — wygranej przez 
Polki 43:17 oraz świetna dyspo­
zycja rozgrywających — Marty 
Jodłowskiej — 27 pkt. i Grażyny 
Jaworskiej — 18 pkt. W drugim 
meczu półfinału tej grupy o miej­
sce 9—12 Polki pokonały także Se­
negal 61:45 (27:17).

nując dystans w czasie 1.51,91, 
trójskck wygrał D. Piter (Or­
kan) — 15,34 m, a w konkur­
sie rzutu oszczepem zwycięży 
ła J. Smug (Olimpia) — 46,88 
m. Miejsca drugie i medale 
srebrne zdobyli: E. Gorąca 
(Orzeł Wałcz), która na 3 Ó00 
m uzyskała 9.52,21, A. Ziewert 
(Orkan) w biegu dziewcząt na 
800 m — 2.10,27 oraz M. Ru­
sin (Orkan) w rywalizacji 
Chłopców na 5 000 m — 14.47, 
5. Medal brązowy wywalczył 
A. Meinhold (Olimpia), który 
zajął trzecie miejsce na 400 m 
ppł., osiągając czas 53,58 sek.

(j®)
(tPAP) Cenne zwycięstwo 

odnieśli w sobotę polscy pił­
karze. Nasza kadra pokonała 
w miejscowości Heiibronn ze 
spół I ligi RFN — VFB Stutt 
gart 4:1 (2:1). Bramki zdoby 
li: dla drużyny polskiej —• 
Piotr Skrofcowski — 2 (w 19 i 
34 min.) oraz Włodzimierz Smo 
larek w 80 min. i Andrzej 
Iwan w 88 min. Dla VFB — 
Tuefekci w 20 min.

Drużyna VFB Stuttgart była 
najpoważniejszym rywalem ze 
wszystkich drużyn, z którymi 
się spotkał polski zespół nod 
czas swego pobytu w RFN.

Ile kosztuje polski piłkarz
(PAP) Ciekawe zestawienie 

zamieszcza tygodnik „Piłka 
Nożna’’ nr 29. Jest to lista 
nazwisk polskich piłkarzy, 
którzy od czerwca ubiegłego 
roku uzyskali zgodę na grę w 
zagranicznych klubach. Podana 
jest także wysokość transfe­
ru. I tak dla przykładu w przy 
padku przejścia Grzegorza La 
ty do Lokeren wyniosła 175 
tys. dolarów, Andrzeja Szar­
macha do Auxerre i Kazimie 
rza Kmiecika do Charleroi — 
po 150 tys. Nie wszystkie su 
my są aż tak wysokie. Kwota 
transferu Grzegorza Ostalczy 
ka i Andrzeja Drozdowskiego 
do fińskiej drużyny Reipas — 
to 2,5 tys. dolarów. Łącznie

Jak podkreślił w rozmowie 
telefonicznej z dziennikarzem 
PAP trener reprezentacji poi? 
kiej Antoni Piechniczek — 
mecz był emocjonujący i po- 
dcbał się kompletowi widzów. 
Szybkie tempo, zacięta i wy 
równana walka charakteryzc 
wały to spotkanie. O końco­
wym sukcesie polskiego zesno 
łu zadecydowała bardziej roz 
sądna gra, lepsza postawa na 
szej drużyny w obronie. Po 
lacy mieli także silne atuty w 
szybkim ataku, a krótko krv 
jąc rywali nie pozwalali na roz 
winięcie akcji.

bilans transferów 16 naszych 
piłkarzy zamyka się surńą 
851,5 tys. dolarów.

Nie są to sumy pełne — 
stwierdza „Piłka Nożna”. O- 
prócz wypłacenia określonej 
wysokości dolarów, kluby za 
chodnie zobowiązały się do­
starczyć sprzęt, np. buty, kc 
szulki, spodenki, dresy, a tak 
że zestawy magnetowidowe, 
urządzenia do pomiaru czasu 
sprzęt służący innym dyscy­
plinom sportu, np. stoły ping­
pongowe. Natomiast fińskie 
kluby — amatorskie — zobo 
wiązały się dodatkowo prze­
kazać centralnemu ośrodkowi 
sportu pewną ilość deficyto­
wego u nas papieru.

Terminarz rozgrywek I ligi piłkarskiej -
9 SIERPNIA 1981 R.

Lech Poznań — ŁKS Łódź
Śląsk Wrocław — Legia Warszawa 
Ruch Chorzów — Górnik Zabrze 
Arka Gdynia — Stal Mielec 
Gwardia W-wa — Wisła Kraków 
Pogoń Szczecin — Bałtyk Gdynia 
Szombierki Byt. — Zagłębie Sosn. 
Widzew Łódź — Motor Lublin

16 SIERPNIA 1981 R.

Motor — Lech
Górnik — Widzew 
ŁKS — Szombierki 
Zagłębie — Pogoń 
Bałtyk — Śląsk 
Legia — Gwardia 
Wisła — Arka 
stal — Ruch

23 SIERPNIA 1981 R.

Szombierki —• Lech
Pogoń — ŁKS 
Śląsk — Zagłębie 
Gwardia — Bałtyk 
Arka — Legia 
Ruch — Wisła 
Widzew — Stal 
Motor — Górnik

36 SIERPNIA 1981 R.

Lech — Pogoń 
Wisła — Widzew 
Stal — Górnik 
ŁKS — Śląsk 
Zagłębie — Gwardia 
Bałtyk — Arka

legia — Ruch 
Szombierki — Motor

28 SIERPNIA 1981 R.

Śląsk — Lech
Pogoń — Szombierki 
Motor — Stal 
Górnik — Wisła 
Widzew — Legia 
Ruch — Bałtyk 
Arka — Zagłębie 
Gwardia — ŁKS

« WRZEŚNIA 1981 R.

Lech — Gwardia 
Bałtyk — Widzew 
Legia — Górnik 
Wisła — Stal 
Szombierki — Śląsk 
ŁKS — Arka 
Zagłębie — Ruch 
Pogoń — Motor

11 WRZEŚNIA 19*1 R.

Arka — Lech 
Motor — Wisła 
Stal — Legia 
Górnik — Bałtyk 
Widzew — Zagłębie 
Ruch — ŁKS 
Gwardia — Szombierki 
Śląsk — Pogoń

19 WRZEŚNIA 1981 R.

Lech — Ruch 
Śląsk — Motor 
Szombierki — Arka

Pogoń — Gwardia 
Legia — Wisła 
Bałtyk — Stal 
Zagłębie — Górnik 
ŁKS — Widzew

M WRZEŚNIA 1981 R.
Widzew — Lech 
Motor — Legia 
Wisła — Bałtyk 
Stal — Zagłębie 
Górnik — ŁKS 
Rueh — Szombierki 
Arka — Pogoń 
Gwardia — SląSk

M PAŹDZIERNIKA 1981 R.
Lech — Górnik
Szombierki — Widzew 
ŁKS - Stal 
Zagłębie — Wisła 
Bałtyk — Legia 
Śląsk — Arka 
Pogoń — Ruch 
Gwardia — Motor

18 PAŹDZIERNIKA 1981 R.
Stal — Lech
Motor — Bałtyk 
Legia — Zagłębie 
Wisła — ŁKS 
Górnik — Szombierki 
Widzew — Pogoń 
Ruch — Śląsk 
Arka — Gwardia

24 PAŹDZIERNIKA 1981 R.
Lech — Wisła 
Śląsk — Widzew

runda jesienna
Pogoń — Górnik 
Szombierki — Stal 
ŁKS — Legia 
Zagłębie — Bałtyk 
Gwardia -- Ruch 
Arka — Motor

8 LISTOPADA 1981 R.

Legia — Lech
Motor — Zagłębie 
Bałtyk — ŁKS 
Wisła — Szombierki 
Stal — Pogoń 
Górnik — Śląsk 
Widzew — Gwardia

•Rueh — Arka

88 LISTOPADA 1981 R.

Lech — Bałtyk
Arka — Widzew
Gwardia — Górnik
Śląsk — Stal
Pogoń — Wisła
Szombierki — Legia 
ŁKS — Zagłębie 
Rueh — Motor

M LISTOPADA 1991 R .

Zagłębie — Lech
Motor — ŁKS
Bałtyk — Szombierki
Legia — Pogoń
Wisła — Śląsk 
Stal — Gwardia 
Górnik — Arka 
Widzew — Ruch


